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Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
| i telegrafów we Lwowie zamianował kance- 
| listę pocztowego Edwarda birkmana oficja- 
łem kancelaryjnym w X. klasie rangi z po 
zostawieniem w  dotychczasowem miejscu 
ałużbowem t. zn. we Lwowie 
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Michał Heiler rządowo upoważniony 
| cywilny geometra z siedzibą w Kopyczyńcach 
złożył przepisaną przysięgę dnia 10 lutego 
1921. 


(uw ieszczenie 
Prezydenta Ministrów z dnia 24 lutego 
1921r. w przedmiocie przesyłania indy- 
widualnych sprawozdań statystycznych 
przez urzędników stanu cywilnego 
w miastach większych. 


Nimiejszem podaje się do publicznej 
wiadomości następujące wydane na mocy 
art. 1 1 10 rozporządzenia Rady Ministrów 
| z dnia 18 paździeriuka 1YŻU r. w Sprawie 
| organizacji Stalystyki ruchu” naturalnego 
ludności (Dz. Ust. Rz. z 1920 r. Nr. 108, 
poz. 71u). 


z 


Postanowienie Dyrektora Główne- 
go Urzędu Statystycznego z dnia 
12 lutego 1921 r. 


o, 
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$ i. Urzędnicy stanu cywilnego będą 
przesyśali co tydzien andywidualne sprawo- 
zdanie statystyczne, przepisane w powyżej 
powołanem rozporządzemu Rady Ministrów 
do miejskich biur Statystycznych  zkąd po 
upływie kwartału będą one odsyłane do 
| Głównego urzędu Siaiystycziegu w następu 
| jących miastach, posiadających własne biura 
statystyczne : 
l. Warszawa, 2. Łódź, 3. Lublin, 4. 
Białystok, 5. Sosnowiec, 6. Lwow, 7. Kraków, 
| 8. Poznzn, 9. Bydgoszcz. 


| 


|  ZOFJA SAWICKA. 
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| IDEALISTKA. 


(Ciąg dalszy) 

Mignęło jej w myślach wspvmnienie 
sadu, zalanego siońcem, wyścielonego zielo- 
ną inurawą, nasiąkłego wonią owocow. Ha- 
mak, uwiązany do pni jabłonek, zwisa jak 
wielka sieć pajęcza, w sąsiedztwie gałęzi, 
obeiązonej złoto - purpurowemi jabłkami Mo- 
tyle gonią się jak oszalałe i przepadają w 

czuprynie żywopłotu. bochowane w trawie 

wiatki. nawołują się wonią. 
Istna próbka raju. 3 
_ lza porywa się z krzesła i rzuca się 
NA gzyję matki. 

_— Cicho, cicho — wołała. — Przecież 
sama myślałaś już o Kalinowie, przecież mó- 
wiłaś o nim niedawno... przedwczora. Więc 
pomysł jest twój. Nikomu mie wolno go kry- 
trykoWać, nawet tobie. 

J40 to mistrzowskie ugodzenie w sła- 
bą stronę pani Matyldy. 

— Ay, rozpieszczony dzieciaku — zmar- 
szezyła SIĘ miby, oswabadzając się z objęć 
córkı, 

Iza uśmiechnęła się podstępnie, kąci- 
kami ust. 

— Sprawa wygrana — pomyślała, 
+ a 


* 


Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
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Listy należy fran- 


$ 2. Postanowienie niniejsze obowiązuje 
w r. 1921, 


Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 


(Monitor Polski Nr 48 z dnia 1 mar- 
ca 1921). 


Z Belwederu. 


Naczelnik Państwa otrzymał depeszę 
od wójtów gminy powiatu łunieckiego, ze- 
branych 28 lutego, z wyrazami czci i hołdu 
oraz wdzięczności zato, że arimja polska wy- 
bawiła ich z pod jarzma i terroru bolszewi- 
ckiego. 

Następnie proszą w depeszy, aby nie 
oddawać G. Sląska i Wileńszczyzny 1 wyra- 
żają gotowość poniesienia daleko idących 
ofiar w obronie tych ziem. Dalej przesłali 
depeszę nowo mian"wany. wojewoda w £u- 
cku Jan Krzakowski przedstawiciele władz i 
społeczeństwa województwa poleskiego, bur 
mistrz m. Łucka, pierwszy zjazd sędziów i 
prokuratorów Rzeczpospolitej okręgów sądo- 
wych b. zaboru rosyjskiego, zebrany w War- 
szawie. 


Rokowania w Gdańsku. 


Rokowania polsko-gdańskie odbywały 
928 z. m, 1 i 2 b. m. w Gdańsku 3, 4 
b. m. w Warszawie. 

Wszystkie komisje odbyły pierwsze po 
siedzenia. Obydwie strony wymieniły swoje 
zasadnicze postulaty. Za strony polskiej zło- 
żono w każdej komisji sciśle opracowane 
projekty. ze strony Gdańska nastąpiły oświad- 
czenia zasadnicze. W komisjach politycznej 
i komunikacyjnej na ogół interpretacja trak- 
tatu i konwezcji różnią się dość znacznie. 
Różnice zdań w komisjach żeglugi morskiej, 
spraw portowych, pocztowej 1 rozrachunko- 
wej, są tak znaczne, że trzeba było zdecy- 
dować odłożenie tej części rokowań do chwili 


si 


ę 
i5 


I naprawdę była wygrana. 

Pani Matylda wysłała nazajutrz dwa 
listy do Kalinowa Do kłueznicy Brygidy i 
do ogrodmika Marcina, który zresztą mógby 
tak samo nazywać się woźnicą lub gumien- 
nym. Podobnie bowiem jak Baltaz«r Wątor- 
skiego, comes de Wątory sprawował różno- 
rodne czynuości. 

Nadawany mu jednak tytuł ogrodnika, 
przyjął się powszechnie. 

Nie śniło się palącemu fajkę na progu 
swej izby, Marcinowi, jaki grom spadnie mu 
pa głowę. W niezamąconej niczem ciszy i 
samotności, czuł się panem i władeą oficyny 
i ogrodu. Rozrastały się w nim pokrzywy 
wśród krzaków mahnowych, a chwasty prze- 
różne wśród kr ywych grządek, umajonych 
tu i ówdzie kwiatami co z własnej wyrosły 
woli: 

Zarośnięte ścieżki, ledwie widoczne, 
wyglądały jak niewypruta fastryga, ławki 
chwiały się na osł»bionych nogach. Wielka, 
płowa koza pasła się na trawniku. Od czasu 
do czasu w porywie nagłej wesołości, która 
nawiedza ni stąd zowąd zwierzęta, rzucała 
się na oślep, w szalonej gonitwie, za umy 
kającym eo tehu, Kruczkiem, ulubieńcem 
Marcina. 

Na to wszystko patrzały z królewskiem 
spokojem drzewa. a Marcin z rozmiłowaniem, 
radując się słońcem, co mu wygrzewało nie- 
tylko przygarbione plecy ale i ogórki i dy- 
nie brzuchate, chlubę jego warzywnego 
ogródka. 

Niczego mu już do szczęścia nie było 


CADEA ROWE TRA TOŃ a OPO ER BO IYTR | 


we Lwowie bez dostawy 


Podwale 3, w godzinach od 8—2 
eka 7. 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


wyjaśnienia ogólnego położenia między Pol-| 
ską i Gdańskiem Komisja zagraniczna, przy- 
nateżności państwowej, sądowa, kolejowa, 
żeglugi rzecznej, cdbywają posiedzenia mimo 
różnicy zdań w sprawach zasadniczych. 

Na pierwszy plan wysuwają się spra- 
wy gospodarcze. Szereg ważnych posiedzeń 
w komisjach gospodarczych odbytych w War- 
szawie, wykazał, że punki ciężkości znajduje 
się w komisji cłowej. Komisja aprowizacyjna, 
rywołowstwa i dla płatności w obu walutach, 
nie muga dojść do pozytywnych reżultątów 
przed decyzjami, które zapadną w komisji 
cłowej. Komisji tej należy zdecydować, czy 
granica gospodarcza między Polską a Gdań- 
skiem ma być utrzymana, czy też może być 
zniesiona. 

Delegacja polska stoi na stanowisku, 
że art. 18 konwencji przewiduje włączenie 
wolu. m. Gdańska do obszaru gospodarczego 
Polski. Granica winna być zniesiona, a 
Gdańsk powinien zastosować się do współ- 
życia gospodarczego z Polską. Jeżeli przytem 
Gdańsk poczyniłby nawet pewne ustępstwa, 
to z drugiej strony odniósłby ogromne ko- 
rzyści, a mianowicie na polu aprowizacji, 
rybołow stwa, surowców i opału z Polski, 

Stanowisko Gdańska wychodzi z zało- 
żenia, że art. 13 obowiązuje Gdańsk tylko 
do wstąpienia w unję cłową z Polską, ale 
nie do jedności gospodarczej, że zatem należy 
tyiko uzgodnić wysokość ceł, że pozatem 
Gdańsk tworzy zupełną odrębność gospodar- 
czą, że granica gospodarcza polsko-gdanska 
ma być zachowana, oraz, że Gdańsk może 
prowadzić odrębną politykę przywozu i wy- 
wozu. 

Wobec ważności tego zagadnienia, wy- 
łoniono z komisji cłowej podkomisję dla 
uregulowania obrotu towarowego. Podkomisja 
rozpoczęła prace swe w Ministerstwie skarbu 
6 b. m. 


Orędzie 
Prezydenta Hardinga 


Znana już ze streszczenia, mowa ingu- 
guracyjna nowego Prezydenta Stanów Zje- 


potrzeba, chyba barszczu, którym uraczy go 
niechybnie Brygida, królująca znowu we 
dworze, nazywanym szumnie pałacem. 

A Na jasne, promienne dnie, spadają czę- 
sto burze. 

Toież nadciągnęły już listy pani Ma- 
tyłdy, równające się gromom. Uderzą wkrót- 
ce w Kalinów, wzniecając chaos gwałtow- 
nych przewrotów, w ogrodzie, niepokojonym 
odgłosem motyki i w „pałacu*, wyrwanym 
z leniwej drzemki. 


* * 


$ 

U Milnerów zapanowała pogoda, jak 
u ludzi, którzy rozwikłal. trudną zagadkę. 
Pani Matyłda mówiła ciągle o swym kocha- 
nym Kalinowie, czesała gładko włosy i pa- 
trzyła z rozrzewnieniem na kołowrotek, na 
którem zamiast kądzieli kołysał się zatknięty 
kapelusz. Dobywała wspomnien swej mio- 
dosei, którą spędziła w „rodzinnym mająt- 
ku". (Ojciec jej pełen zapobiegliwych zdol- 
ności notarjusz, kupił Kalinów na licytacji, 
kiedy pani Matylda skłoniła się już ku trzy 
dziestu). 

.„.Opowiadała o dożynkach i kuligach, 
o polowaniach i ucztach patrjachalnych. 

Iza odbywała narady w pokoju pan. 
Albertyny nad dziennikami mód, wśród za 
lotnej rupieciarn: wstążek. batystów i ko- 
ronek. ; 

Pani Albertyna wpadała w zapał. wy- 
krzykiwała co chwila: reizend, entzūückend ! 
Dreptała dokoła Izy, strojąc się w bluzki, 
fastrygowane na prędce i w kapelusze, której 
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we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwacu 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa |. 31, I. piętro inad mezaninem). 


ogląda się świt, 
cieszy się jednak z wytrwałości rzeczy, które 
tę burzę przetrwały. Ten, który jest Amery- 
kaninem, 
zdziwiony mieszanem uczuciem żalu i nowej 
nadziei. Bylismy świadkami, jak 


widzimy jednak, że republika nasza jest nie* 
poruszona. 
cywilizacja są nierozłączne i chociaż były 
zagrożone, pozostały jednak nietknięte. Stąd 
Amerykanie mają tę głęboką pewność, że 
rząd nasz jest najlepszym  wyrazicielem i 
gwarancją tycn dwóch czynników. 


czystości chwili tej, odczuwając wzruszenie, 
znane tylko tym, którzy czuli ciążącą na nich 
tak wielką odpowiedzialność, głęboko wierzę 


publiki. Niewątpliwie było to wolą Boga, 
stworzyć rzeczpospolitą nowego świata. Prawo 
nasze jest prawem nieograniczonem i ma 


jedno tylko znaczenie. 
chrzest ofiary krwi, jednością podtrzymywany, 
łączy i podnosi naród. 


sprawy, nie będziemy brali ns sieb.e żadnej 


>| ""== 


miesięcznie 
75.— Mk, 
90:— Mk. 
L0*-— Mk. 
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dnoezonych, opiewa w dosłownym przekła 
dzie: 


Rodacy! Gdy po jakiejkolwiek burzy, 


widząc ślady zniszczenia, 


oddycha oczyszezoną atmosferą, 


na całym Świecie szalała burza, 


Wolność w granicach prawa 1 


Teraz ote zdając sobie Sprawę z uro- 


w święte natchnienie założycieli naszej re- 


Widzimy jednak, ze 


Wdzieliśmy, z jaką 
ufnością zwracał się świat ku wielkim prą- 
dom, którymi kierowali się założyciele. wi- 
dzieliśmy zwycięstwo wolności obywatelskiej, 
ogólno ludzkiej i wyznaniowej. 

Z początku stary świat drwił z naszych 
prob. Dziś podstawy naszego politycznego i 
społecznego ćredo stoją niaporuszone. Cenny 
to spadek dla nas i podniosły przykład wol- 
ności i eywilizacji dla całej ludzkosci. Wy- 
raźmy więc temu nieśmiertelnemu początkowi 
cześć, uznanie i głęboką wiarę w zwycięstwo 
prawdy świętej. Ekonomiczny i duchowy 
postęp naszego kraju dowodzi, jak cenną jest 
oddawna przez nas stosowana U 


zasada niemieszania się w sprawy starega 
świata. 

Ufamy, że zdolni jesteśmy budować 
naszą przyszłość, musimy energicznie pronio 
naszych praw do tego. Nie. staramy się 
wspołdziałać w kierowaniv sprawami staregć 
świata, nie cheemy być wciągnięci w cudze 


wyginała przeróżnie na złotych włosach Izy, 
Wiodła ją co chwila przed zwierciadło i 
zapewniała, że Ziuta ıma szyk wielkopański 
„jęder Zoll, eine Grafin* 

Kazia porządkowała szaty, naprawiała 
bieliznę 1 uśmiechała się do swoich myśli. 
Radca pogwizdywał i zucierał ręce. > 

Wszyscy byli zadowoleni jak ludzie, 
którzy trudną rozwikłali zagatkę. . 


* % 
* 


Państwo Milnerowie wybrali się z uro- 
czysteini zaprosinami do Leśniewskiego, któ- 
ry przejęty, wzruszony. wymówił parę słów 
podziękowania. Ucałował rękę, a raczej rę- 
kawiczkę pani Matyldy 1 umilkł, wsłuchany 
pierwszy raz z zachwytem w jej głos, co ra- 
ził go zawsze ostrym swyim dźwiękiem. 

Pani Milnerowa mówiła i mówiła bez 
końca o tem, jak należy pielęgnować duszę. 
rekonwales'enta, jak trzeba karmić ją rado- 
ścią i pogodą. Ganiła lekarzy, ktorzy nie 
troszczą się o pacjenta z chwilą, kiedy mi- 
nie niebezpieczeństwo, Rozwodziła się nad 
posłannietwem kobiet jako pielęgniarek, wy- 
pytywała Lutka o jego ulubione potrawy, a 
nie zapominając o duchowym pokarmie, po- 
częła rozprawiać o muzyce i sztuce. Roztkli- 
wiała się nad poczuciem artystycznem Izy 
i nad jej głosem, 


(Ciąg dalszy n=stąpi) 


odpowiedzialności oprócz tej, jaką w każdym! 
poszczególnym wypadku sumienie nunwskaże. 
Uczy nasze zawsze będą widziały zbliżające 
się niehezpieczeństwo, uszy nasze zawsze 
słyszeć będą wezwanie cywilizacji. 

Uznajemy porządek świata, ktory polega 
na dążeniu do wyjaśnienia i ustalenia pracy 
i stosunków międzynarodowych do stworze- 
nia wszechświatowego trybunału, do rozwią- 
zania kwestji prawnie przez narody między- 
narodowe przedstawionych. Chętnie więc 
weźmiemy udział w wyrażeniu zamierzeń, 
w wyszukiwaniu praktycznych planów i wpro- 
wadzeniu w czyn nowej idei humanitarnej, 
głoszącej sprawiedliwość i nienawiść do wojny. 
Lecz każdy związek musi uznać naszą naro- 
dową suwerenność. Od chwili zwycięstwa 
wolności, niepodległości i rozwoju ducha 
narodowego, władanie nad światem przeci 
wid jest naszym zasadom i nie może mieć 
sankcji naszej rzeczypospolitej. To nie jest 
egoizm, to jest 


wysoki poziom ducha, 


to nie jest płytkość, to jest pewność, to nie 
jest podejrzliwość względem innych, to jest 
patrjotyczne przywiązanie do tych, którzy 
nas zrobili takimi, jakimi jesteśmy. I więcej 
niż kiedykolwiek odczuwamy i podzielamy 
dązenia ludzkości Zajęliśmy teraz nowe 
miejsce w świecie i spotykamy się z, nową 
otela narodu naszego přzez świat, 

Brak egoizmu Stanów Zjednoczonych 


jest rzeczą dowiedzioną, zarówno jak i nasze 
dązenie do pokoju dla nas samych 1 dla 
całego świata. Nasza bohaterska intenzywna 
'obrena cywilizacji jest popularną. Nie było 
wypadku, aby Ameryka nie stała w obronie 
zagrożonej cywilizacji i nie zdarzy się to 
dziś, ani jutro. Rząd nasz może zawdzięczać 
swoje powodzenie dokładnemu zrozumieniu 
rozważnej, rozumnej woli narodu amerykań- 
sklego. 

Rozważając proponowane zmiany poli- 
tyki narodowej by idee międzynarodowe ża- 
mienić miały idee narodowe, zwróciliśmy 
się do społeczeństwa amerykańskiego. Po 
ogólnej dyskusji społeczeństwo wypowiedzia- 
ło swoje zdanie. Gotowi jesteśmy zainicjo- 
wać i stosować podobne i 


programy dążące do usunięcia możliwości 
wojny 


i de szerzenia idei braterstwa, która jest 
najdoskonalszą formą stosunków, gdyż drogą 
nam jest idea sprawiedliwości i pokoju, 
gdyż oceniamy na równi z innymi naroda- 
mi świata przyjażń i zgodę w stosunkach 
narodowych. Chcemy zająć wysokie miejsce 
w moralnem kierownietwie eywilizacji i chce- 
my, aby Ameryka, trwała republika, nie- 
wzruszone świadectwo demokracji, służyła 
nietylke inicjatywą i przykładem, ale także 
aby czynnie wzmacniała i popierała jedność 
na obu kontynentach. Ladzkośćę potrzebuje 
błogosławieństwa wszechświatowej zgody. 


Ludzkość starać się będzie stworzyć le- 


psze stosunki, a naredy będą popierały 
przyjażń, tak niezbędną dla stworzenia 
pokoju. 


Należy zrozumieć, że 
handel ogromnie zbliża narody. 


Nie wzmoeniliśmy naszych węzłów 
handlowych stosownie de naszych środków 
i zdolności, lecz zapomocą innego sposobu 
powodzenia handlu i finansów zamierzamy 
_ rozszerzyć naszą działalność i uzyskać dale- 
ko idące zaufanie. Najlepsze chyba powo- 
dzenie w tym kierunku osiągniemy, gdy do- 
wiedziemy, że republika jest w stanie wy- 
dobyć się ze zniszczenia wojny. 

Chociaż wojna mie zniszczyła pól, nie 
zrujnowała miast, nie zadała strasznych ra 
nienawiści, spowodowała jednak ogromne 
wydatki tak bieżące jak i oparte na kredy- 
cie, zdezorganizowała i zniszczyła przemysł 
i stosunki przemysłowe. Chociaż wojna wy- 
kryła pewną dozę pewnego egoizmu, wielu 
okazało jednak 


światło i odważne serce Amerykanina. 


Myśmy jedni z pośród wszystkich do- 
wiedli przed światem słuszności demokracji o 
systemie parlamentarnym, gdyż wolność nasza 
nigdy nie uciekała się do zbrojnej efenzywy, 
nigdy zapomocą gwałtów nie starała się 
rozszerzyć swoich granie texytorjalnych, ni- 
gdy nie brała za oręż, zanim słowa nie zo- 
stały wyczerpane. Gdyby rządy świata wpro- 
wadziły taką wolność jak nasza, gdyby san- 
kcjonowały dążenia do pokoju jak my to 
robimy. pewni jesteśmy, że zamariyby osta- 
tnie cierpienia i ofiary walk międzyna- 
rodowych. 

Naszem doniosłem zadaniem jest odbu- 
dowa naszego normalnego życia. Chciałbym 
ją przyspieszyć. Kiedy podejmuję to zadanie, 
pozwólcie mi to powtórzyć w imieniu naro- 
du, że | 


nie damy nikomu powodu do zbrojnego wy» 
stąpienia praeciwko nam. 


jowa będą podtrzymywały swoją rozsądną 


2 


Nie trzymamy się nacjonalistycznych 
przesądów. nie dążymy do zemsty, niena- 
wiści i zdobyczy, nie marzymy o zwycięstwie. 
Jeżeli pomimo tego stanowiska wojna będzie 
nam narzucona, utamy mocno, ze znajdzie- 
my drogę do międzynarodowej obrony, łą 
cza się wszyscy duchem i ciałem ater- 
jalnie i duchowo. Wyobrażam sobie idealną 
republikę, w której każda jednostka, mężczy- 
zna czy kobieta, stanie pod sztandarem aby 
spelnić swój obowiązek w służbie wojskowej 
czy cywilnej, w kkórej będzie można powo- 
łać do czynu wszystkie organizacje i insty- 
tucje, do złożenia świętej ofiary ojczyźnie, 
gdzie ani jeden grosz z dochodu wojennego 
nie powiększy zysków prywatnych jednostek, 
korporacji i stowarzyszeń, lecz wszelka nad- 
wyżka wpłynie na cele obrony kraju. 

Jestto zjawisko zupełnie niewłaściwe, 
zupełnie niezgodne z ideałami demokracji 
o systemie parlamentarnym, gdy w czasie 
akcji obronnej cżęść obywateli stara się uzy- 
skać największe dochody, podczas gdy druga 
walezy, poświęcając życie w obronie kraju 
Z tak pojętego obowiązku powszechnego po- 
wstanie 


mowy związek ducha i celów 


nowa ufność i poświęcenie, które uczynią 
naszą obronę niezwyciężeną. Wówczas nie 
mielibyśmy weale albo przynajmniej nie wiel- 
ką dezorganizację w naszych wewnętrznych, 
ekonomicznych, przemysłowych i handle- 
wych systemach. Nie mielibyśmy olbrzymich 
długów wojennych, nagie powstałych mają- 
tków, urągających poświęceniu naszych żoł- 
nierzy, żadnego powodu de buntu, żadnych 
niskich słabości nie znalibyśmy zdrady, za- 
zdrości i zawiści, nie byłoby namiętności 
które iodzą rewolucje. Zal jednak wzbudzony 
przez błędy dnia dnia wczorajszego, nie po- 
winien przeszkadzać w wypełnianiu obowią- 
zków dzisiejszych. Wojna nigdy uie puzosta- 
wiła tasich spustoszeń. Olbrzymie były stra- 
ty w ludziach i nieobliczalne zmarnowanie 
materjałów. Narody szukają jeszcze po oma- 
cku stałych dróg. Zniechęcająca nawała dłu- 
gów przygniata nas, tak jak wszystkie naro- 
dy szarpane wojną, Te zobowiązania powin- 
ny być załatwione. 

Zadna cywilizacja nie ostoi się przed 
występkiem łamanych obietnic. Możemy ogra- 
niczyć niemoralne wydatki, możemy położyć 
rękę ma zyski wojenne i uczynić te musimy, 
Musimy spojrzeć w twarz twardej konieczno- 
ści z pełną świadomością, iż te zadanie ma 
bye rozwiązane. Postępować inusimy Z prze- 
świadezeniem, że żadne ustawy ludzkie nie 
mogą zmienić nienstępliwych praw natury. 
Naszą najniebezpieczuiejszą wadą jest, że 
oczekujemy zbyt wiele od rządu, jednocześnie 
czyniąc dla tego rządu zbyt mało. Zastana- 
wiam się nad zadaniem natychmiastowego 
przywrócenia do porządku naszego gospodar- 
stwa publicznego. Trzeba nam surowej a je- 
dnak rozsądnej ekonomji, skombinowanej 
z zasadami fiskalnej sprawiedliwości. Należy 
ją zastosować z przezernością a zarazem 
umiejętnością, będącemi niezbędnymi czynni- 
kami zabezpieczającymi przyszłość od tej 
chwili ciężkich prób. 


W świecie interesów 


odczuwa się zamięszanie wojenne. Mecha- 
nizm ekonomiczny ucierpiał przez wstrzą- 
śnienia i skaki spuwudowane nienermalnemi 
zadaniami, kredytami i podwyżkami cen. Ka- 
nał odbioru został zapchany, stosunki pracy 
i administracji zostały madwyrężone. Należy 
przystąpić do dzieła naprawy z odwagą. Nasz 
lud musi dawać i brać. Ceny muszą zasto- 
sować się się do ogólnej atmosfery, z której 
ustępuje gorączka działalności wojennej. Już 
nie powrócimy do dawnych norm wynagro- 
dzenia, musimy jednak starać się, aby sto- 
sunki normalne zostały ustalene. Kary pie- 
niężne nie będą łatwe de wykonania i nie 
wszystkie będą należycie wymierzone. Nie- 
podobma jest tego uczynić. Nie możemy przejść 
w tej chwili od nieperządku do ładu, Musi- 
my spojrzeć w twarz twardej konieczności, 
zapomnieć © stratach i rozpocząć dzieło na 
nowo. Jestte najdawniejsza z nauk cywiliza- 
cji. Pragnąłbym, aby rząd uczynił wszystko 
co leży w jego mocy, by złagodzić te kary 
w należytem zrozumieniu spólności interesów, 
w pragnieniu wspólnego dobra dla rozwiąza- 
nia naszych zadań. Żaden inny system nie 
dokaże cudu. Każda niezwykła próba doda 
tylko jedną przyczynę więcej do zamieszania. 
Nasze największe ubezpieczenie będzie w sku- 
tecznem zastosowaniu wypróbowanego sy- 
stemu. 

Dalsza droga działania w sferze intere- 
sów jest wykreślona. Ludy otrząsując się ze 
zniszczenia, jakie zostawiła wojna, wracają 
do życia twórczego. Przemysł podjął wymia* 
nę rzeczy, porządek i 


ład nasz wraca na drogę postępu. 

Wiemy, że kongres i administracja kra- 
politykę rządu, mającą na celu popieranie i 
rozwój postępu. Chcę tutaj mówić o spręży- 


stej administracji, o zmniejszeniu podatku. o 
solidnych zarządzeniach handlowych, o uła- 
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twieniu kredytów, popieraniu szeregu zadań | 
rolniczych. unikaniu niepolrzebnych interwen- 
cji, o stanowczem zaprzestaniu nieudałych 
eksperymentów rządowych w interesach i o 
skutecznem prowadzenin administracji rządo- 
wej. Przytem wszystkiem zachować należy 
świadomość i poczucie ludzkości wszystkich 
kierunków tak aby sprawiedlrwość społeczna, 
przemysłowa i ekonomiczna były zastosowa 
ne do celów prawoniyślnego naroda. 
Z udziału, jaki u nas biorą 


kobiety w życiu politycznem, 


możemy liczyć na ich intuicję i sibtelność, 
na ien wpływ doniosły, działający na porzą- 
dek społeczny. Liczymy na ich dodatnią 
działalność, na korzystanie z przywilejów | 
celem przyspieszenia osiągnięcia najwyższej i 
doskonałości. 

Pragnę Ameryki niemniej czujnej na 
niebezpieczeństwa, jak jest ona czujna na 
Riepizyjaciela zewnętrznego. Nasze prawo 
zasadnicze nie uznaje żadnych klas, grup, 
ani oddziałów i nie powinno tego być w pra 
wedan stwie ani w administracji, Jedynym 
bodźcem winno być dobro ogółu. 


Ludzkość jest spragniona międzynarodowego 
pokoju. 


My pragniemy tego również wspólnie 
z ludzkością. Moją najserdeczniejszą modli- 
twą za Amerykę jest modlitwa o ustalenie 
pokoju w przemyśle, któryby zapewnił równe 
wynagrodzenie wszystkim, dające wszystkim 
równe szanse do czynu. Nikt nie może za- 
przeczyć, że wszyscy mieliśmy równe szanse 
do osiągnięcia obecnego naszego stanowiska. 
Niektórzy z pośród nas wzięli swój brak 
przygotowania za wyzwanie rzucone im przez 
rzeczywistość, podczas gdy należyte pojęcia 
zasady ezyniącej wszystkich obywateli zdol- 
nymi do współudziału, dodaje siły do poczu- 
cia obywatelskiego i wydoskonalenia naszych 
zdolności. 

Jeżeli rewolucja upiera się przy obale- 
niu dotychezasowego porządku, niechajże jej 
zwolennicy gdzieindziej czynią smutne ekspe- 
rymenty. Nie ma dla nich miejsca w Ame- 
ryce. Kiedy wojna Światowa zagrażała cywi- 
lizacji, myśmy poświęcili nasze życie w jej 


obronie. A teraz gdy rewolucja nam grozi, | 


my rozwijamy 
chorągiew prawa i porządku 


i odnawiamy naszą służbę. Wolność ludu, 
nie mniejszości, otoczona jest świętą opieką. 
Nasze reformy, poprawki i ewolucje wyka- 
zały zdrowy sąd i racjonalny postep. Onee- 
my się liczyć z tem, ale nigdy niszczyć 
i pozwolić na niszczenie. Wolelibyśmy raczej 
poddać nasze spory przemysłowe pod dysku- 
sję i narady, aniżeli otrzymać co do nich 
decyzję po walce i cierpieniu. 

Światu potrzeba dobrej woli. Porozu 
mienie się wspólne będzie jej źródłem. Pra- 
gnęlibyśmy powitać erę dobrych uczuć, sta- 
łej pomyślności i wszelkich towarzyszących 
jej błogosławieństw, Dowiedzione zostało już, 
że nie możemy, otwierając nasze rynki dla 
całego świata, utrzymać amerykańskiego 
sposobu życia i mieć przewodnictwo w prze- 
myśle przy nierównej konkurencji. 

To jest 


awodniczy urok 


w teorji zniesienia granie celnych. Jezeli 
jednak cheemy zachować poziom amerykań- 
ski, musimy pokryć nasze wyższe koszta pro- 
dukcji zapomocą taryf wwozowych. Dziś jak 
nigdy przedtem, gdy wszystkie narody szu- 
kają przywrócenia handlu i ekspauzji, mu- 
simy nasze taryfy zastosować do naszego 
porządku. Starają się © nasz udział w wy- 
mianie światowej, gdyż iunemi są uasze dro- 
gi ku osiągnięciu korzyści z pokoju. Wiemy 
dobrze, że 


mię można sprzedawać tam, gdzie nie 
kupujemy. 


Potrzeba nietylke przywrócenia życia 
normalnego w produkcji, transporcie i prze- 
myśle, ale i stworzenia nowej ery w tych 
działach. Wywiążemy się z tego najlepiej, 
odpowiadając potrzebom naszego rynku ze- 
wnętrznego, popierając samodzielność i po- 
większając przedsiębiorczość i inteligencję, 
Nie chcielibyśmy, aby Ameryka żyła tylko 
i wyłącznie dla siebie, ale pragnęlibyśmy 
aby była ona niezależną i na coraz nową 
wkraczając wyżynę, stawała się coraz bo- 
gatszą, szlachetniejszą i silniejszą. Ale cheł- 
pliwość nie jest odbiciem pragnienia dobra 
ludu, które to dążność jest celem naszegce 
narodowego wysiłku. Zamożność nie jest w 
niezgodzie z dobrem, jedynie być ona moze 
jednym z jego najprzyjaźniejszych czynników. 


Nie może być nigdzie mowy 6 równości 
wynagrodzenia i posiadania, 


dopóki na świecie będa różne rodzaje zdol- 
ności, oraz różne stopnie rozwoju przemysłu 
i umiejętności. Lecz kraj nasz welnym być 
winien od wielkich obszarów i rozpaczliwej 
nądzy. Powinniśmy znaleść sposoby na prze- 
ciwdziałanie niebszpieczeństwom i złym. 


skutkom. na które narażeni są ludzie prze 
prak zajęcia. Cheeomy, aby Ameryka byla 
przybytkiem ogniska domowego. oświetonego 
nadzieją i radością, gdzie matki. wolne od 
potrzeby długich godzin pozadomowej pracy. 
mogłyby przewodniczyć jak przystoi opieknn- 
kom tychże ognisk, zgodnie z obywatelskim 
duchem Ameryki. Pragniemy. aby kolebka 
amerykańskich dzieci była kołysana w wa- 
runkach tak zdrowotnych i tak nadziei peł- 
nych, aby żadna klęska nie przeszkadzała 
rozwojowi młodego pokolenia. Chcomy zars- 
dzić, aby żaden egoistyczny interes, żadna 
potrzeba materjalna, Żaden brak środków 
nie przeszkadzał dzieciom naszym w otrzy- 
maniu tego wykształcenia, tak niezbednego 
do wytworzenia z nich dobrych obywateli 
kraju. Nie jestto rzecz tak prosta owe urze- 
czywistnienie tych ideałow. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę, tak jak nigdy przedtem z kry- 
zysu terażniejszego przemysłn. Musimy dojść 
do przyczyn onegoż i zmniejszyc jego złe 
skutki za pomocą wypróbowanego i umiar- 
kowanege systemu, gdzie genjusz otwiera 
pole do wielkich działalności. Sprawiedli- 
wość i szezęście znaleźć muszą odbicie w na- 
szej pomyslności powszechnej. 


Praca jest najwyższym nakazem życia. 


Radowaćbyśmy się mogli, gdybyśmy 
mogli powitać erę złotego prawa, wieliczące 
je autokracją pracy. Pragnę udministracji, 
w której wszystkie czyuniki rządu powołane 
będą do pracy i obstaję za rozumieniem 
rządu, jako wyrazu woli ludu. 

Nie możemy w tym momencie nie pa- 
miętać © ogrcmmnej odpowiedzialności, Prze 
wrót światowy znacznie powiększył nasze 
zadanie, ale z tem poczuciem przychodzi 
myśl wielkich postanowień i znajduje uko- 
jenie w przeświadczeniu, że losy naszej re- 
publiki przeznaczone są od Boga. Gdybym 
czuł, że odpowiedzialność czuję jedynie na 
organach wykonawczych wobec Ameryki i 
Ameryki jutrzejszej, uchyliłbym się przed 
tym ciężarem. Ale nas jest 100 miljonów, 
mających wspólne interesy i dzielących od- 
powiedzialność wobec Boga i ojczyzny. 

Republika wzywa do wypełnienia obo- 
wiązków, ja zaś zapraszam do współpracy. 
Przyjmuję 1u0ją rolę z prostotą i pokora i 
wzywam łaski i pomocy Boga na niebie. 
W tem poparciu bez trwogi i spokojnie pa- 
trze w przyszłość. Złożyłem uroczystą przy- 
sięgę, pomny na ustęp Pisma św.: „Albo- 
wiem czego żąda Pan od niego? Jedynie 
aby sprawiedliwości czynił zadość, a uko- 
chawszy miłosierdzie, pięknie kroczył w obli- 
czności Pańskiej“, To przysięgam Bogu i 
ojczyźnie. 


Niemcy 
przed trybunalem świata. 


Sunday Times omawiające wywiad z dr. 
Simonsem pisze, że prawdopodobnie wywiad 
ten nie przedstawia całych wywudówą które 
Simons złoży jutro obszernie i dodaje: 
Fakt, że Simons przyznał i to nie osobiście 
lecz za cały naród, iż Niemey obowiązane sa 
do odszkodowania i że muszą je zapłacić. 
daje nadzieję, że zgodzą się oni na poł 
knięcie tej gorzkiej pigułki. Jeżeli 
nadzieja ta się sprawdzi, należy oczekiwać ze 
struny kvalieji kompromisu. 

Uczestnicy konferencji londyńskiej odbe 
dą jutro dwa posiedzenia. Pierwsze odbędzi: 
się o godzinie 11 i będzie prawdopodobn:e 
poświęcone wysłuchaniu delegacji greckiej 
i tureckiej, które dadzą odpowiedź w kwestji 
trakt tu w Sevres. Na posiedzeniu popolu- 
dniowem delegaci niemieccy przedłożą od- 
powiedź na ultimatum koalicji. 

Rada Najwyższa obradowała de półno- 
cy. Ustalono zasady, na podstawie których 
konferencja mogłaby się zgodzić na nowe 
propozycje niemieckie, Początkowo dyskute- 
wano nad wnioskiem niemieckiego sekreta 
rza stanu dla spraw finansowych Schródera. 
proponującym przyjęcie rocznych rat, usta- 
lonych układem paryskim przez pierwszych 
pięć lat z moeżnością rewizji, następnie pod- 
wyżkę opłat od eksportu z 12 na 80 pre.. 
emisję międzynarodowej pożyczki w wyso- 
kości 8 miljardów marek w złocie, wreszcie 
zawarcie traktatu handlowego odpowiadają- 
cego zniesieniu klauzul wprowadzających ni*- 
równe traktowanie państw. Spełnienie wszyst- 
kich tych warunków uzależniają Niemcy od 
zatrzymania G. Sląska. 

Sprzymierzeni uznali te propozycje za 
absolutnie niemożliwe do przyjęcia i z ini- 
cyatywy Lloyda George'a zgodzili się na na- 
stępujacy projekt: 1, 30 rat rocznych po 3 
miardy marek w złocie. 

Sojusznicy zebrali się o godz. 10°30 na 
Downing Street Na krótko przed godz. 13, 
dAbernon i Loucher przedstawili część od- 
powiedzi niemieckiej na projekt sojuszników. 
Loucher oświadczył, że odpowiedź ta nie 
zmienia sytuacji i źe wobec tego można 
twierdzić, iż Niemcy przedstawią około po 
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łudnia tylko zakończenie swej odmowy na |rewolucji w Kronsztadzie Kozłowski został 
uitimatum sojuszników, wyjęty z pod prawa. Nad Lotersburgiem za- 

W czasie konferencji sojuszników oka-|wieszono stan oblężenia. W Kronsztadzie pa-| 
zało się, że wszyscy jednomyślnie doszli do|nuje rząd Kozłowskiego. Rząd EO 


przekonania. iż warunki niemieckie|uciekł z Moskwy do Nowgorodu. 

są nie do przyjecia i przedstawią Stacja is'rowa w Moskwie rozesłała 
formalny wniosek odrzucający je,|nastypującą depeszę: 

do rąk Simonsa, który ma złożyć Próby zamachu stanu oficerów reakcyj- 
iylko krótkie expose w sprawie|nych pod duchowem przewodnictwem kapi- 
tych propozycji. tana Burgona i gen. Kozłowskiego, któ- 

Sankcje zostana natychmiast wprowa-|rym udało się wywołać w Kronsztadzie bunt | 
dzone w życie, a mianowicie będzie|załogi okrętu wojennego Pietropawłosk, ma- 
okupowany Düsseldorf. ją się ku końcowi. Nie ma niebezpieczeństwa 

Briand opuści prawdopodobnie Londyn | dla Kronsztadu. ponieważ Krasnaja Corka, 
we wtorek. panująca nad torem jest obsadzona przez 
wojska wierne rządowi Sowieckiemu. Bunt 
został wywołany przez agitatorów fran- 
cuskich. 

Rozeszła sií pogłoska, że marynarze 
w Kronsztadzie opanowali całą wyspę i uwię- 
zili obeenych tam komunistów, których po- 
tem wymordowali. 

Wedle innego doniesiauia utworzono 
w Kronsztadzie tymezasowy rząd pod kiero- 
wnicuwem gen. Kozłowskiego. 

Podróżni przybywający z Petersburga 
do Rewla podają, że rząd sowiecki wydał 
do robotników odezwę, aby byli cierpliwi 
aż do nadejścia transportów z żywnością, 
które Kkrassin wyśle z Anglji. Żywność po 
nądejściu będzie natychmiast rozdana mię- 
dzy robotników. 

Wielkie zdenerwowanie przeżywają w 
Petersburgu reemigranci rosyjscy powraca- 
jący z Ameryki. Z tego powodu zamknięto 
dla nich granicę. 
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Niemieckie metody 


Gazeta Olsztyńska przypomina, w jaki 
to sposób odbywał się plebiscyt w Warmji 
i pa Mazurach. 

Między ipnemi w Szczytnie utworzyła 
się była wówczas polska Rada Ludowa, do 
której pizystępowało coraz to więcej człon- 
ków. Rada Ludowa stawała się powoli czyn- 
pikiem poważnym, na który z pewną obawą 
spoglądali Niemcy zorganizowani w „flei- 
matdienstach*. 

Pewnego dnia odbyło się zebranie Ra- 
dy Ludowej w Szczytnie. Mała saika w „Ca- 
fé Germania“ była pełną. Mazurzy katolicy 
i ewangelicy przemawiali, był zapał, serce 
się śmiałe. 

Postanowiono więc urządzić zamach na 
Radę Ludową w Szczytnie. Postanowiono 
zdusić ruch polski na Mazurach radykalnie 
i rzucić popłoch na całe Mazury. 

Na salkę wtargnęła szajka z kijami i 
zaczęła pracować.. Piszący te słowa był 
świadkiem i nie zapomni nigdy w życiu tego 
straszliwego obrazu. Bito nielitościwie starych 
czy młodych po głowach, wszędzie. Krew się 
polała. Zgromadzeni tłumnie uciekali na uli- 
cę. Goniono ich, bito z taką zajadłością, tak 
okropnie, wobec żołnierzy, którzy stali bez- 
czynnie i nawet uśmiechali się. Kilka osób 
wyłamało drzwi prowadzące do redakcji Ma- 
zura, Wyłamano drzwi do prywatnego mie- 
szkania redaktora. Źona redaktora z dziećmi 

` szukała schronienia w miejscu ustępowem, 
a panna Zielkówna oknem z wysokości oko- 
ło dwóch metrów wyskoczyła na podwórze. 
Do żony redaktora drżącej z przerażenia i 
dzieci płaczących przychodzili posłowie z wie- 
ściami „pan Jaroszyk zabity”, a iuni z wie- 


Pomoc Danji dla Polski. 


Zbiórka odzieży i obuwia dla ubogich 
w Polsce, została zorganizowana, jak dono- 
siliśmy, w październiku 1920 r. przez duń- 
ski Komitet niesienia pomocy O. T. Cz. K. 
i rozpoczęła się w Kopenhadze. 

Uruchomiono harcerstwo duńskie, bi- 
skup Zelandu uruchomił duchowieństwo. 
Kilka tygodni naprzód odezytywano w każ- 
dym kościele po niedzielnem kazaniu wzmian- 
kę o projektowanej akcji. Każde zrzeszenie 
zostało powiadomione. 

Mieszkańcy Kopenhagi tym sposobem 
zostali zawiadomieni na kilka tygodni na- 
przód, że w przeciągu 3 dni harcerze YMCA. 
będą zbierali w każdym domu odzież i obu- 


A I ETA = „|wie. Ludność była uprzejmie proszona o 
ścią „pan Jaroszyk pobity i pokrwawiomy.« | ogarowanie tego, bez czego mogła się 
Zona redaktora i zecer z drukarni przed obejść * 


domem Mazura obserwować musieli straszną 
scenę. Ktoś przyprowadził śp Linkę. Usta- 
wiono go pod murem domu Mazura. „las 
ist der Hund, der Verriter, welcher in Pa- 
ris war*. Zaczęto bić nieszczęsnego. A bito 
go straszliwie. Krew spływała mu po twarzy. 

Zaciągnijmy lepiej zasłonę 1 nie odświe- 
żajmy tych wspomnień straszliwych. 

Ludzie jednak, którzy pogromy uscsni- 
zowgli, dopięli swego. Popłoch i strach za- 
panował na całych Mazurach. l 

Skonfiskowana lista członków „Rady 
Ludowej“ dostała się do reki „Heimatferaj- 
nów“. Listę rozesłano poszczególnym grupom. 
Członków „Rady Ludowej* okrzyczano jako 
„zdrajców“ i podług tego ich traktowano. 

Jako pendant przytuczyć wypada łotro- 
stwa, które wyszły na jaw podczas toczącej 
się obecnie we Wrocławiu rozprawy sądowej 
przeciwko członkom byłej komendy general- 
nej i sztabu brygady ochotniczej Anloeka, 
która to swego czasu także na Górnym Slą- 
sku dopuściła się licznych zbrodni i gwałtów. 
Proces wytoczono o poniewieranie więźniów 
oolitycznych Podczas rozpraw odczytano 
długi protokół zaprzysiężony, z którego wy- 
nika, że w gmachu generalnej komendy 
we Wrocławiu istniała sala tortur (Folter- 
kammer), w której bito i kaleczono celem 
wymuszenia zeznań craz celem — ulżenia 
sobie, dzikiej pasji oficerów i żołdactwa. 

I wobec takiego stwierdzonego bestjal- 
stwa, sąd we Wrocławiu zastanawiał się, czy 
nie należałoby zastosować prawa o amnestji. 

Fakty powyższe wskazują, jak odbywał 
by się plebiscyt na G. Sląsku, gdyby Niem- 
com zostawiono w nim tak samo wolną rękę, 
jak to było w Warmji i na Mazurach. 


Kopenhaga została podzielona na okrę- 
gi, każdy okręg posiadał bazę telefoniczną 
i składnicę Panowie i panie, ochotnicy, 
spędzili te 8 dni, przy telefonach, otrzymu- 
jąc wiadomości v paczkach, które należału 
przyjąć. Nazwiska i adresy były zapisywane. 

Dwa dni przed zbiórka, plakaty były 
rozklejone po całem mieście, niektóre pla- 
katy były roznoszone po ulicach. 

Pierwszego dnia harcerze chodzili po 
całeim mieście. Każdy okręg miał specjalny 
oddział harcerski i każdy dom został zre- 
widowany od dachu do piwnicy. O ile kto 
z mieszkańców nie miał rzeczy przygotowa- 
nych, lub też zapomniał c zbiórce, harcerz 
zapisywał nazwisko i adres i prosił o przy- 
gotowanie paczek na dzień następny. 

4-5 harcerzy rozporządzało taczką, 
do której wkładali wszystkie zebrane rze- 
czy i gdy taczka była napełniona, odwozili 
ją do składnicy okręgowej. Po złożeniu 
wszystkiech rzeczy, jechali dalej; tak praco- 
wali od 8 rano do 8 wieczorem. 

Po upływie 3 dni, Kopenhaga została 
systematycznie zrewidowana, ani jaden dom 
nie został pominięty. Jako wynik otrzyma- 
no 22.000 par obuwia, dla mężczyzn, kobiet 
i dzieci, oraz dużo bardzo odzieży. 

Niezależnie fabryki, składniea i sklepy 
złożyły hojne ofiary. 

Niezależne tabryki, składniee i sklepy 
złożyły hojne "ofiary. 

Ofiarowano też 
czekoladę, kakao, kaszę. 

Czwartego dnia składnice okręgowe 
wysłały zebrane rzeczy za pomocą ciężaro- 
wych samochodów do portu, gdzie zostały 
przesortowane, spakowane do worków i do 
pak, i złożone w składach. 

Przewiezienie rzeczy do portu odbyło 
się w niedzielę, ponieważ pracowali wyłącznie 
ochotnicy. Identyczna akcja odbywa się w 
całej Danji, w stu miastach i na wsi. W 
każdem mieście hareerze pracują w sposób 
powyższy. W miastach, w których nie ma 
harcerzy, zrzeszenia uczniowskie przystępują 
do pracy. Na wsi pracują uczniowie. jak 
również osoby interesujące się tą akcją. — 
Noszą oni wszyscy opaskę z napisem: „Duń- 
ski Komitet niesienia pomocy P. T. (z. K.“ 

Zrzeszenie nauczycieli uruchemiło swoich 
członków, dzieci zostały zawczasu zawiado- 
mione, że w oznaczonym dniu nastąpi zbiór- 
ka. Rozdawano worki z prośbą o ofiarowanie 
najmniejszej duńskiej srebrnej monety, — 


żywność, biszkopty, 


Nowa rewolucja w Rosji. 


Do Berlina nadchodzą wiadomości, że 
lojalne wojska sowieckie bombardują robo- 
tnicze dzielnice Moskwy. Po stronie ludności 
jest bardzo wielka liezba zabitych. 

Z Helsingforsu donoszą, jakoby Peters- 
burg i Moskwa znajdowały się w ręku po- 
wstańców. Granica rosyjsko-rumuńska ż po- 
wodu powstania w Odesie została zamknięta. 
Z Syberji maszeruje gen. Siemionow z 25.000 
chłopów przeciwko sowietom. Okręty peters- 
burskie i fabryki przeszły na stronę powstań- 
ców. Rząd sowiecki ogłosił, że przodownik 


(10 orec), oraz o powiadomienie: ro 
f 


Mia 


3 


s 
o zamierzonej zbiórce. — Przemawiano rów- 
nież do dzieci szkolnych, opisując im cierpie- 


nia polskich dzieci. 


Za tą gotowość i owce wysiłków Pol- 


ske winaa wdzięczność Danji. 


W księdze naszych wierzycieli moral- 
nych, którzy przyczynili się do wspomożenia 


Polsce czyn Danji znajdzie miejsce poczesne, 
a po stronie drugiej zapiszemy swą wdzię- 
ezność i gotowość do pomocy z naszej strony 
pizy nadarizunej sposobności. 


Poprawa bytu urzędników. 


W krakowskich pismach 
następującą depeszę P. A. T.. 

Dla poinformowania o całoksztadcie za- 
rządzeń i kroków, jakie podjął Rząd w osta- 
tnich czasach celem poprawy bytu praco- 
wników państwowych, a które idą w kie- 
runku Zzazaaczonpym w słowach Prezydenta 
Ministrów, wypowiedzianych w Sejmie 25 
iutego, a oświadczających, iż vędzie zrobio- 
pe w tym względzie wszystko, na co stać 
Państwo, Prezydjum Rady Ministrów stwier- 
dza, co następuje: 

W ciągu ostatniego miesiąca Rząd zwró- 
cił jak najbaczniejszą uwagę na poprawę by- 
tu pracowników pańsuwowych. Wyrazem tego 
była przedewszystkiem wyłoniona 14 lutego 
b. r, komisja, złożona z Ministrów spraw 
wewnętrznyel, skarbu, przemysłu i handlu, 
oraz aprowizacji, zadaniem której to komi- 
sji było obmyślenie środków przyjścia z po- 
mocą doraźką pracownikom państwowym, 
poczam na posiedzeniu Rady Ministrów po- 
wzięto szereg uchwał w tej materji. Dnia 16 
lutego Rada Ministrów po wysłuchaniu spra- 
wozdania i wniosków komisji, wyłonionej 
przez Radę Ministrów na posiedzeniu 14 lu- 
tego w sprawie doraźnej pomocy i poprawy 
bytu urzędników, uchwaliła: poczynając od 
lutego b. r. wszystkim pracownikom pań- 
stwowym będą deputaty dostarczane regu- 
larnie, zaległe deputaty będą wyrównane w 
ciągu Sześciu miesięcy. poczynając vd Inatca 
b. r. przez dodanie do bieżącej miesięcznej 
racji równomiernego dodatku. W yrównania 
te dotyczą deputatów, a pie zasadniczych 
kart żywnościowych, z których korzystają 
wszyscy obywatela Państwa. Pozatem będą 
regularnie dostarczane pracownikom pań- 
stwowym na miesiące zimowe zwiększone 
deputaty węglowe. Wysokość ich ustali Mi- 
nisterstwo aprowizacji w porozumieniu z M1- 
nistrem przemysłu i handlu. 

Rada Ministrów wymienioną komisję 
upoważniła do zajmowania się w dalszym 
ciągu sprawą poptawy bytu urzędników. Dnia 
28 lutego Rada Ministrów po wysłuchaniu 
sprawozdania komisji, powołanej do zycia 
uchwałą z 14 lutego względnie 16 w spra 
wie poprawy bytu pracowników państwo- 
wych i jej wniosków, powzięła następujące 
uchwały : : 

1. Poczynając od dnia 1 marca b. r 
mnożnik zostaje podniesiony na 525 punktów 
dia Warszawy. Podniesienie mnożnika dla 
innych miejscowości uregulowane zostanie 
stosownie -do noweli, wniesionej do ustawy 
o uposażeniu pracowisików państwowych. 

2. Komisja dla sprawy polepszenia bytu 
pracowników państwowych ma w dalszym 
ciągu pracować. 

3. Rada Ministrów przyjęła do wiado- 
mości oświadczenie Ministra aprowizacji, że 
rozdzielił ziarno i mąkę za luty dla praco- 
wników państwowych i że odpowiednie ilo- 
ści tych produktów zostały już skierowane 
do własciwych miejse rozsyśki. 

4, Połowę wpisowego w szkołach pań- 
stwowych ponosi skarb Państwa. Do szkół 
państwowych ma się w pierwszej linji przyj- 
mować dzieci pracowników państwowych i 
dzieci niezamożnych. 

Po za temi ucuwałami Rada Ministrów 
postanowiła odroczyć zwrot zaliczki udzielo- 
nei pracownikom państwowym w jesieni r. 
1920, która spłacaną być miała od 1 kwietnia, 
do 1 sierpnia. Uchwały te są dowodem, że 
Rząd palącej sprawy bytu materjalnego urzę- 
dników państwowych ani na chwilę nie spu- 
szezą z oka. 
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Tysiąc lat jak zmarłem 

A wżdy żyję w “chwale, 

Z Niemców skóre darłem, 

W Odrze bitem pale... 

Ty co zdzierasz paski 

Z braci swej, choć złoty, 

Wbij choć gwóźdź, choć trzaski, 
W górnośląskie płoty. 


xomitet O. K. Z. 
Lwów, pl. Marjaeki 10. 
Rachunek w P. K. 0. Nr. 148.340. 
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KRONIKA. 


Lwów, 8 marca 1921. 


Kalendarz. 

Środa: 9 marca, 

Rzym.-kat.: Franciszki R. 

Gr.-kat.: Tarasja. 

Słowiański: Mśeisława. 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 58, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 51. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
0 stopni. 


-— Minister kolei inż. Jasiński przy- 
będzie dnia 10 b. m. do Lwowa: w sprawach 
urzędowych Ze Lwowa uda się Minister 
Jasiński do Stanisławowa. i 
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— U Ks. Andrzejowstwa Lubomir- ` 
odbył się wczoraj wieczorem obiad 
bawiącego we Lwowie Ministra 
Rataja. W obiedzie i raucie wzięło udział 
cały szereg wybitnych osobistości. między 

innymi gen. Lamezan, prezydent Neumann, 

pułk. de Renty, dyr. kolei Barwicz, kurator 

Sobinski, rektorowia Uniw. i Polit., prof. 

dr. Balzer. 


skieh 
Da cześć 


— Uroczystość wręczenia szabli ho- 
norowej gen. Konarzewskiemu przez da- 
wną jego grupę bojową odbyła się przed 
kilku dniami w Poznaniu. Uroczystość po- 
przedziła Msza św. w kościele farnym, po- 
czem odbyło się wręczenie szabli honorowej 
gen. Konarzewskiemu. Uroczystość wypadła 
imponująco, a zakończył ją obiad wydany n 
cześć gen. Konarzewskiego. . i 


— Pensjonowanie generałów. Ogło- 
szope zostały dalsze nazwiska generałów, 
którzy z dniem 1 kwietnia b. r. przechodzą 
w stan spoczynku. Razem z poprzednio spen- 
sjonowanyimi generałami w liczbie 57 liczba 
ich wynosi obecnie 63, 


— Z kolei. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Krakowie donosi: Od czwartku dnia 
10 marca 1921 podejmuje się na nowa mie- 
dzy Krakowem a Lwowem bieg pociągów 
pospiesznych dziennych nr. 5 (Odjazd z Kra- 
kowa g. 8'25 rano, przyjazd do Lwowa g. 4 
po południu) i nr. 6 (odjazd ze Lwowa g. — 
240 po połud. — przyjazd do Krakowa g. 
10:16 wieczorem). Peciągi te będą w biegu 
wprost z Warszawy przez Kraków do Lwo- 
wa i z powrotem. 


— Umundurowanie służby miej- 
skiej. Wczoraj popołudniu odbyło się w 
ratuszu posiedzenie komisji mundurowej. 
Po krótkiej dyskusji uchwalono zwrócić się 
do kilku firm, hy wniosły oferty na wyko- 
nanie wraz z dodatkami 95 ubrań marynar 
kowych dla woźnych. 201 bluz oraz spodni 
dla straży ogniowej i strażników miejskich. 


— Urzędniey skarbowi na plebiscyt. 
Pracownicy władz i urzędnów skarbowych 
w Małopolsce złożyli dotychczas na cele ple- ` 
biscytu na Górnym Śląsku kwotę 704.800 
Mk. Daisze składki ciągle jeszcze wpły- 
wają. 


— Na plebiscyt. Rada nadzorcza księ- 
garni Naukowej we Lwowie, wpłaciła na 
cele plebiscytowe Mk. 29.856:86, & zarazem 
przesłała do Komisarjatu plebiscytowego wy- 
branych przez Komitet Obrony Kresów Za- 
chodnich książek na sumę Mk. 50.643:64, 
czyli łącznie za kwotę Mk. 80.000. 


— Filateliści a plebiscyt górno- 
śląski. Polski komitet zbiórki marek poczto-- 
wych pa cele narodowe i społeczne we Lwo- 
wie postanowił udzielić 85 proc. opustu przy 
zakupnie marek tym wszystkim osobom, któ- 
re celem zasilenia funduszu plebiseytowegu 
złożą najpóźniej do dnia 12 marca b. r. 
włącznie w kramie studenckim przy ul. Szaj- 
nochy zaliezkę na rachunek przyszłego za- 
kupna marek. Zakupy opustowe rozpoczną 
się począwszy od dnia 16 marca b. r. i trwać 
mogą aż do zupełnego wyczerpania kwoty 
zaliezkowej. Złożenie zaliczki będzie odpo- 
wiednio potwierdzone a nazwiska składają: 
cych umieszczone w tygodniowych sprawo- 
zdaniach w Gazecie Lwowskiej. 


— Garnizon warszawski złożył na 
rzecz plebiscytu 1,161.889 Mk. 10 fen. 3 K., 
3 ruble carskie. Składki wciąż jeszcze płyną. 


— Rozpacz domorosłych jarzynia- 
rzy naszych niema granie. Wezoraj już od- 
bywali generalny przegląd narzędzi ogrodo- 
wych i pasion, pewni, że lada chwila wy- 
ruszą na swe umiłowane działki, uznoją się 
rozkoszną pracą ogrodową, — « oto dzisiaj ` 
ranek zbudził ich ugięty zaspą śnieżną, 
która na nowo nietylko grzędy działkowe 
lecz całe miasto poxryła białą pierzyną. 


— Morderstwo, nie samobójstwo. 
Przed kilku dniami podaliśmy, że przy ul. 


Janowskiej Wanda Werschnerówna wystrza- 
tłem z karabinu pozbawiła się życia. Ponie- 
waż jednak przy oględzinach zwłok, okazało 
Się, że strzeł zabójczy ugodził denatkę z tyłu 
głowy, policja zarządziła dochodzenia, które! 
doprowadziły do zastanawiających wniosków. 
= S. p. Werschnerówna padła ofiarą morder- 
| stwa. Zastrzelił ją 13-letni Hugiel, nastawio- 
Ly pizez swa rodzinę, która czyhała na 
majątek Wandy. Sprawcę morderstwa i całą 
' rodzinę Hugłów aresztowano. 


A — Nieszczęśliwe wypadki. Podczas 
przewożenia żelaza z dworca do browaru w 
|. ulicy Kleparowskiej robotnik Michał Woło 
| niecki, 48 lat, dostał się wskutek własnej 


"2 doznał zgniecenia obu nóg. Ofiare nieostro- 
= Żmości odwieziono do szpitala. 

= Hersz Arbeiter, malarz, pracując wczo- 

"raj w realności przy pl. Strzeleckim 3, spadł 

Z drabiny i silnie się potłukł. Potłuczonym 

_ zajęło się Pogotowie ratunkowe. 


_  — Kronika policyjna. W tramwaju 
KD skradziono wczoraj portfele z pieniędzmi 
i dokumentami: Piotrowi Piszezakowi, Elja- 
8zowi Hrycajowi i Szymonowi Ozjaszowi Ti- 
|  gerowi. W tymsamym traniwa:u Rubin Frei- 
elder zgubił (*) portfel z 5800 Mk. 


a Wczoraj posterunkowy Gryńczak are- 
|,  sztował koło kawiarni Wiedeńskiej 13-letn 
| Tadeusza Brożka i 12-letn. Marjana Dzie- 
5 dzińskiego po dokonaniu kradzieży kieszon- 

kowej na szkodę p. Heleny Kruszełnickiej, 
= której porwali pulares z 220 Mk. Obu zam- 
 knięto w aresztach policyjnych. 


Taksamo obok kawiarni Wiedeńskiej 
|. śrosztowano wczoraj notowanego złodzieja 
|. Stefana Serdiuka, który usiłował skraść to- 
© rebkę z pieniędzmi Helenie Dydze. Również 
on zamknięty został w aresztach policyjnych. 
i 


— Składki komunistów na strajki 
w Polsce. Z Berlina donosi Rote Fahne, 
organ komunistów niemieckich ogłasza ode- 
do proletarjatu niemieckiego, wzywającą 
udzielenia nietylko moralnego, ale i pie- 
ężnego poparcia strajku powszechnego w 
k pe Rote Fahne otwiera listę składek na 
6n Gel. 


— Bewolta. Z Wiednia donoszą” o po- 
nej rewołcie w Rab. Zołnierze zastrzelili 
vóch oficorów poczem zamknęli się w ba- 
ch. Następnie poddali się pod waruu- 
kiem, że nie będą karani, przyrzeczenia tego 
dnak nie dotrzymano. Podobno 31 żołnie- 
i 2 oficerów zostało rozstrzelanych. 


ry 


— Arcyksiążęta austrjaccy. W kwe- 
obecnego pobytu członków domu habsbur- 
zamieszcza Az Est następujące szeze- 
Arcyksiążę Eugenjusz przebywa w Ba- 

i i zamieszkuje tam w hotelu. Arcyksią- 
e Fryderyk osiadł również w jednym z ho- 
telów w Lucernie. Syn tegoż, Albrecht, jest 
na studjach agronomicznych w jednej ze 
kół rolnicznych wegierskich. Areyks. Ma- 
iljan, brat exkróla węgierskiego, zamie- 
kuje w Bernie. Arcyks. Leopold Salwator 
iekł do Barcelony; arcyks. Piotr Ferdynand 
mieszka w Lucernie. 


— Z Towarzystwa prawniczego. Po- 
zenie sekcji dla spraw wymiaru sprawie- 
ości odbędzie się we czwartek 10 marca 
r. (ulica Zitnorowicza 9) o godzinie 6-80 
południu. Na porządku dziennym referat 
dra Kamila Stefki, członka Komisji ko- 
kacyjnej „O organizacji sądowej w Polsce*. 


— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
e Związku nauczycielek odbędzie się w nie- 
ielę, dnia 13 marca r. b. o godzinie 11. 
porządku dziennym: Sprawa reorganiza- 
zmiana statutu. 


. 

~ Miesięczne zebranie Małopolskie- 
"Tow. Ogrodniczego odbędzie się w sobo- 
2 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali po- 
dzeń Towarzystwa  (Giospodarskiego ul. 
opernika 20. Pogadankę o zakładach ogro- 
czych Tow. (ospodarskiego w Bieńko- 
jj; Wiszni wypowie inspektor A. Wróble- 
Na zakończenio posiedzenia odbędzie 
rozlosowanie licznych kwiatów wazono- 
oraz nasion ogrodowych, z przezna- 
| eniem całego zysku na plebiscyt Górnego 
p Sląska. Goście mile widziani. 
` Na plebiscyt Górno-Sląski 


'ostwo lwowskie złożyło w Komitecie 
wskim obronykresów zachodnich 


złożone przez: 


Kahanego Józefa ze Złoczowa 1000Mk. Urząd 
afialny w Hodowicy 350 Mk. 20 f. Ko- 
a Józefa z Sygniówki wiel. 40 Mk. Kwolika 
fa z Porsznej 55 Mk. Krella Benjamina 
amarstynowa 100 Mk. Szynkarzy ze 
erca 900 Mk. Wolffa Bronisława ze Zboisk 
5 Mk. Tow. spożywcze w Winnikach 2000 
„ Mieszkańców (w dalszym ciągu) ze Znie- 


nieostrożności między słup a jadący wóz ij 
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sienia 1725 Mk. 
grzywien i 50 karb. — Razem 6.415 Mk, 
20 f., 1000 grzywien i 50 karb, 


— imponująca manifestację za przyłą- 
czeniem Górnego Sląska do Polski, był wiee 
urządzony w niedzielę 6 b. m. przez Organi- 
zację kobiet w gminie Zamarstynowie. Ob- 
szerną salę budynku gminnego, wypełnili po 
brzegi o godz. 5 popołudniu mieszkańcy Za- 
marstynowa, Hołoska małego.i Hołoska wiel- 
kiego, afiszami wezwani do przybycia na 
wiec plebiscytowy. 

Wiec zagaił porywającą przemową O. 
Czesław Szuber, gwardjan 0O. Kapucynów, 
poczem zgromadzeni wybrali na przewodni- 
czącego obywatela miejscowego p. Wojnaro- 
wicza, a na sekretarkę obyw. p. Siwkową. 

Następnie zabrała głos przedstawiciel- 
ka O. K. p. Nowicka, profesorka żeńskiego 
Seminarjum nauczycielskiego, wykazując w 
świetnie opracowanej prelekcji nasze prawa 
historyczne do tej połaci Ojczyzny, której 
synowie nieśli życie i mienie w ofierze, do- 
kumentując z bronią w ręku swą przynale- 
żność do Polski. Prelegentka przedstawiła 
dalej w fachowym wywodzie ekonomiczny 
pożytek z bogactw kopalnianych i przemy- 
słu w materjałach włóknistych, oraz w za 
mian korzyści przy handlu bez cła naszem 
zbożem, produktami rolnemi i drzewem dla 
Górnego Sląska. 

Po nagrodzeniu prełegentki przez zgro- 
madzonych rzęsistymi oklaskami wywiązałe 
się dyskusja, której wynikiem było uchwala- 
ilie czterech rezolucji: 

I. Hołd powstańcom i bojownikom o 
wolność Ziemi Górnośląskiej i przyłączenie 
do Macierzy polskiej; z wezwaniem 
wszystkich stronnictw politycznych i ich przy- 
wódeów, by bezwarunkowo zaprzestali na 
czas trwania plebiscytu wszelkich waśni par- 
tyjnych; III. z wezwaniem do Sejmu i Rzą- 
du, by przedsięwziął wszelkie środki. eelem 
obrony ludności Górnośląskiej przed gwał- 
tem i p zemocą i zapewnienia bezstronności 
plebiscytu; IV. wreszcie ślubowanie, że 
krew i mienie chetnie oddadzą w obronie 
polskiego Sląska. 

Wśród podniosłego nastroju zgroma- 
dzonych odśpiewano „Rotę* Konopnickiej, 
poczem tłumnie podpisywano rezolucje, skła- 
dając datki na plebiscyt. 

Zebrana kwota na plevit 


wynosi 
4235 marek, aK 


Notatki litoracko-artystyezue. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

We wtorek 8 marca o godz. 7 wiecz. 
„Wieczór Górno-Sląski*, Część koncertowa 
i „Verbum nobile*, opera St. Moniuszki. 


Wieczór Uhopinowski, ku uczczeniu 
111 rocznicy urodzin genjalnego artysty u- 
rządza Kasyno i Koło liter. artyst. w połą- 
czeniu z Kołem muzycznem, w czwartek, 10 
b. m., o godzinie 8 wieczorem. W progra- 
mie odczyt p. Kornelji Parnasowej o „Cho- 
pinie i Marji Wodzińskiej* z demonstracja- 
mi pamiątek po Chopinie, ilustrowany grą 
p. Parnasowej na fortepianie i odśpiewaniem 
siedmiu pieśni Chopina przez p. E. Towar- 
nicką, art. opery naszej. Akompaniuje dr. 
E. Steinberger. Bilety dla członków „Koła 
muzycznego" i Kasyna i Koła wydaje sekre- 
tarját, ul. Akademicka 13. 


Odznaka plebiscytowa. 


Centralny komitet plebiscytowy wydał 
celem upamiętnienia całej akcji społeczeństwa 
polskiego na rzecz plebiscytu górnośląskiego 
odznakę metalową, którą reprodukujemy : 


u względu na aktualny dziś cał, nie 
znłajdzi+ się napewno nikt, ktoby tej pięknej 
odznaki nietylko nie zakupił (cena 50 Mk.) 
ale i nie nosił. 

Pamiętajmy o plebiscycie na Górnym 
Sląsku. 


i J. Z. ze Lwowa 1000! 


Otwarcie Kuratocjum 
Okręgu Szkoltego Lwowskiego. 


Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie 
Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiego w 
obecności Ministra W. R.i 0O. P. Rataja, dele- 
gata Ministerstwa W. R i O.P. i wszystkich 
funkcjonarjuszów b. Rady szkolnej krajowej. 

Minister Rataj otwierając Kuratorjam 
podniósł w swem przemówieniu ogromną 
doniosłość tego momentu z dwóch powodów. 

Utworzenie nowego Kuratorjum jedno- 
czy i spaja administracyjnie szkolnietwo 
dzielnicy małopolskiej z resztą Państwa, 
a Zarazem usamodzielnia je, rozwiązując do- 
tychczasową zależność szkolnictwa od władz 
politycznych. Nie czas w chwili obecnej wy- 
dawać sąd o dotychczasowej, pięćdziesięcio- 
letniej działalności Rady szkolnej krajowej, 
trzeba jednak stwierdzić, że w chwili potrze- 
by dzielnica Małopolski stała się rezerwoa- 
rem ludz i sił pedagogicznych dla całego 
Państwa. 

Życzeniami dla nowego zwierzchnika 
Kuratorjum, wypróbowanego już i doświad- 
czonego w pracy publicznej, zakończył Mini- 
ster przemówienie. 

Kurator okręgu szkolnego lwowskiego, 
p. Bobiński, zeznaczył w odpowiedzi, że 
Z poczuciem całego ogromu zadań i odpo- 
wiedzialności przyjmuje nowy obowiązek, 
poddając się koinie wezwaniu do służby 
publicznej, 

Już jako Delegat Ministerstwa, w cią- 
gu 17 miesięcy kierowania Radą szkolna 
krajową, przekonał się jak niestychanie tru- 
dne i skomplikowane problemy ma w tej 
dzielnicy władza szkoina do rozwiązania. 

Oddał również hołd zasługom dawnych 
pracowników Rady szkolnej krajowej — 
które ceni niewątpliwie, bestronny sąd hi- 
storji — i podniósł nadzwyczajną ofiarność 
pracy obecnych funkejonarjuszów, upadających 
niaraz pod nawałem zadań wśród najtru- 
dniejszych warunków życiowych a przejętych 
mimoto poczuciam odpowiedzialności oby- 
watelskiej za swe czynności urzędowe, 

Wezwaniem do zgodnej pracy na ko- 
rzyść obu narodowości, zamieszkujących tę 
dzielnicę i uchronienia szkoły od wszelkich 
wpływów politycznych i partyjnych zakoń 
czył p. kurator przemówienie. 

Wiceprezydent Namiestniectwa p. Zi- 
mny podkreślił w swem przemówieniu za- 
sługi b. Namiestników, b. prezydentow Ra- 


"jdy szkolnej krajowej i władz politycznych 


drugie) instancji w sprawach szkolnictwa, 
zwłaszcza budowy szkół 1 zwalczania analfa- 
betyzmu. W chwili rozstania władz szkol- 
nych i administracyjnych złożył Kuratorjum 
życzenia pomyślnej pracy. 

Następnie przedstawili się Ministrowi 
wizytatorowie szkół i funkejonarjusze Ku- 
ratorjum. 
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Los Górnego Śląska roz- 
strzygnie się 20 MARGA. Gz; 
Wszyscy zrobiliśmy dlań — 
ils było w naszej mocy? 
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GÓRNY ŚLĄSK 


pod rządami Niemiec. 


ı (Dr. Eugenjusz Romer: Stosunki 
ekonomiczne Górnego Sląska, a polityka 
państwa niemieckiego. Lwów— Warszawa. 
Książnica polska T. N. S. W. 1921, str. 73). 


Sprawa górnośląska ma tak doniosłe 
polityczne i ekonomiczne znaczenie, tak jest 
aktualną, że wszelkie rozważanie na temat 
jej rozwiązania nie może być wolnym od 
stronniczości ł zabarwienia politycznego. 
Jeżeli zaś jako pnnkt wyjścia obierze się 
nie państwowy interes Polski lub Niemiec 
lecz wyłącznie przyszłość ekonomiczną tego 
kraju. to wtedy rozumowanie z konieczności 
obracać się bądzie w sferze mniej lub wię- 
cej podobnych hipotez. których trafność lub 
fałsz zdoła stwierdzić dopiero przyszłe real- 
ne życie. Podobnych właśnie hipotez unika 
starannie w powyższej książce prof. Romer, 
który patrzy nie w niejasną przyszłość lecz 


w zupełnie jasną niedawną przeszłość tej! na 11' 
prowincji, wyjaśnia, jak się ona czuła wim.. z G. Slaska 16:30). Coraz mniej więe 


. 
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państwowym crganizmie niemieckim w tym 
czasie, gdy był on przed wojną w okresie 
swego najwspanialszego rozkwitu. 
Odpowiedzi zaś na to kardynalne py- 
tanie szuka autor wyłącznie w takich źró- 
dłaeh, których niepodobna nawet o cień 
przychylności ku. Polsce podejrzywać, w ofi- 


|cjalnej statystyce niemieckiej, tudzież w me- 


morjałach i opinii, wyrażonej przez pierwszo- 
rzędnych ekonomistów i przemysłowców nie: 
mieckich. Ci, oabywszy w r. 1913 zawodo- 
wy zjazd we Wrocławiu, wydali następnie 
5-cio tomowe, znakomicie opracowane dzieło 
„Festschrift“, którego tom II. p. t. „Hand- 
buch des Oberschlesischen Industriebezir- 
Kes“, Opracowany przez 10 znakomitych spe- 
cjalistów, wyświetla w sposób ścisły i rze- 
czowy przedwojenną sytuację ekonomiczną 
Sląska Górnego 1 politykę rządu niemieckie- 
go wobec tej prowincji. 

Tym to specjalistom oddaje prof, Ro- 
mer głos, sam od siebie przemawia rzadko, 
ograniczając się jedynie do wysnucia koń- 
cowych wniosków (próba syntezy), zresztą 
tn extenso cytuje w oryginale całe ustępy 
rzeczonego dzieła, niekiedy tylko posługujae 
slę streszczeniem lub dodając krótkie obja- 
śnienia. A vpinje tych specjalistów w nie- 
których kierunkach wprost zdumiewające, 
mają dla rozwiązania problemu górnoslą- 
skiego pierwszorzędne znaczenie. 

zacznijmy od charakterystyki polityki 
urzędowej w dziedzinie aprowizacji Górnego 
Sląska tek. jak ona przedstawia się według 
opinji dr. Bonikowskiego, jednego z autorów 
powyżej wymienionego zbiorowego dzieła. 
Jasną jest rzeczą, że zaopatrywanie w ży- 
wność tak potężnego skupienia ludności, ja- 
kim jest Sląsk Górny (gdzie cyfra ludności 
na 1 kim. kw. wynosi przeciętnie 200 mie- 
szkańców, a w niektórych okolicach dochodzi 
do 800), połączona jest ze znacznemi tru- 
dnościami tembardziej, że dowóz z innych 
prowineji państwa niemieckiego, jako również 
gęsto zaludnionych i uprzemysłowionych 
może być znikomo mały. Lecz krańcowe po- 
łożenia Sląska Górnego, które utrudnia także 
przywóz z głębi Niemiec, ułatwia zarazem 
pokrycie niedoboru w tej dziedzinie impor- 
tem z zagranicy t. j. z Rosji (czyt. Polski). 
Atoli te korzyści, płynące z naturalnego po- 
łożenia kraju zostały niemal zupełnie spara- 
liżowane przez politykę cłowo-handlowa rzą- 
du, który zwłaszcza w okresie wojny cłowej 
z Rosją (od r. 1879) nakładał cały szereg 
ograniczeń na import zboża, mięsa i niero- 
gacizny 

Skutkiem tego wzrostu cen środków 
żywności dał się odezuć daleko silniej na G. 
Sląsku, aniżeli w okręgu Ruhr, do czego w 
niemałej mierze przyczyniło się 1 to, że 
przewóz kolejami artykułów żywności na 
Sląsk był dwa razy droższy, aniżeli do in- 
nych prowincji cesarstwa (np. przewóz tony 
zboża z Poznania do Katowie, 515 km ko- 
sztował 1540 M, natomiast z Poznania do 
Jagerndorfu, 381 kim tylko 840 M). Nie 
trzebe udowodnić, że następstwem tego być 
musiało albo podrożenie kosztów produkcji 
na G. Slasku w stosunku do okręgu Ruhr, 
aibo fakvyczne (choć nie koniecznie cyfrowe) 
obniżenie płacy robotnika górnośląskiego. 
Atoli nierównie jaskrawiej, niż w tej dziedzi 
nie, odbiła się polityka rządu na produkeji 
węglowej i metalugicznej G. Sląska. Mamy 
tu do czynienia z dziwnem pozornie zjawiskiem, 
że Sląsk G., którego naturalne podstawy 
produkcji węgla i rozwoju przemysłu są świe- 
tne (względnie płytko leżące pokłady koksu- 
jącego węgla, bogate złowię ołowiu i rudy 
cynku, obfitość taniego robotnika), mimo to 
walczyć musi z ciągłem przesileniem i nie 
tylko nie dotrzymuje kroku przemysłowi 
okręgu Ruhr, lecz nawet w niektórych dzie- 
dzinach cofa się wyraźnie. 

Przyczyną tego stanu rzeczy nie może 
być ekseentryczne położenie Sląska, gdyż 
utrudnia ono wprawdzie transport ztamtąd 
towarów w głąb Niemiec, lecz równocześnie 
ułatwia eksport do sąsiedniej Rosji (czyta, 
Polski), gdzie zapotrzebowanie na produkty 
śląskie, zwłaszcza zaś koksujący węgieł było 
bardzo znaczne. Toteż — zdaniem ekonomi- 
stów niemieckich — winę tego stanu rzeczy 
ponosi wyłącznie rząd niemiecki, którego za- 
rządzenia jak gdyby zmierzały wprost do 
podkopania przemysłn górnośląskiego. Obło- 
żenie wysokiam cłem drzewa potrzebnego do 
zabezpieczenia pokładów węglowych, a spro; 
wadzanego wyłącznie z Rosji (czyt. Polski) 
dotknęło przemysł górnośląski bardzo dotkli- 
wie, okręg zaś Ruhr cła tego nie odczuł 
zgoła, gdyż tu układ warstw węglowych jest 
tego rodzaju, że drzewa do ich zabezpiecze- 
nia potrzeba znacznie mniej, niż na Górnym 
Śląsku. Nadto zaś w dziedzinie komunikacji 
zarówno kolejowej, jak wodnej Sląsk był 
stale upośledzany w stosunku do innych 
okręgów przemysłowych niemieckich, ma bo- 
wiem nietylko słabiej od nich rozwiniętą sieć 
kolejową i kanałową, lecz także stawki prze- 
wozowe Są tu znacznie wyższe (np. przewóz 
tony węgla z Westfalji do Berlina kosztował 
8:75 m., z G. Sląska 10:51, z Anglji zaś tyl- 
ko 7:55, żelaza z Nadrenji do Berlina 11-00 
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węgla górnośląskiego służyło produkcji prze- 
mysłowej w granicach cłowych panstwa nie- 
mieckiego (w latach 1887—191: spadła ona 
z 26 proc. na 64 proc.). Charakterystyczną 
jest rzeczą, że konsumcja węgla górnosią- 
skiego w Berlinie spadła w latach 1890 do 
1911 z 48 proc. na 23 proc. i to nie tylko 
na korzyść innych rewirów niemieckich, lecz 
nawet węgla angielskiego. 


Lecz przemysł | 


węglowy górnośląski był jeszeze w położe- | 


niu uprzywilejowanem, gdyż chociaż wypie- 


rany systematycznie z rynków wewnętrznych i 


niemieckich. mógł znaleźć rekompensatę na 
wscnodzie. Tendencja eksportu węgla do 
okalających Sląsk krajów polskich była taż 
coraz wyrażniejszą 1 z roku na rok stawała 
się coraz silniejszą. 

(Dokończenie nastąpi) 


Dr. Czesław Namke. | 


| 
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Ofiarność na cele plebiscytowe. 


piękny czyn miło zapisać; oby takie 
czyny mnożyły się, przysparzając skołatanej 
Ojczyźnie pożytek. Gremium drukarzy lwow- 
skich nadesłało nam listę, z której okazuje 
się, że 83 członkow tego Gremium złożyło 
na plebiscyt górnośląski pół miliona Mk. 
Kto zna stosunki miejscowe, listę zaś przej- 
rzy, przyzna, że to są naprawdę ofiary, « 
nie odczepne, jakiem tak częstoniestety tu 1 
ówdzie zbywa się cele narodowe. (o zazna- 
czamy nie ku chwale drukarskich oficyn 
lwowskich, (bo dobry ten czyn sam się 
chwali) lecz w tej myśli, że ich ofiarność 
pobudzi inne korporacje i instytucje dla poj- 
ścia dla poczyu za pięknym przykładem. 

Wiadomo przecie. że są w ich rzędzie 
tacy, dla których wojna stała się żniwem 
przebogatem, a dzisiejsze czasy są kopalnią 
złota — którzy przecież jakoś nie poczuli 
się dotąd do obowiązku pośpieszenia Ojczy- 
żnie z odpowiednią, swej kieszeni godną, 
pomocą. Czyż sądzą, ża zbywszy, Ojczyznę, 
jak żebraka zdartą marką, że byle co „ka- 
pnąwszy* — spełniło się już patrjotyczny 
obowiązek i że wolno wiedy bez wstydu pa- 
trzeć w oczy tym, którzy naprawdę od ust 
sobie odejmując, z datkami swymi śpieszą 
do skarbony narodowej? 

Jeszcze czas, ale to już chwila ostatnia, 
by naprawić owo zaniedbanie! 

* 


A oto lista ofiarnych ezłonków lwow- 
skiego Gremjum drukarskiego, których datki 
złożono d. 26 z. m. w kasia „Lwowskiego 
komitetu Obrony kresów Zachudnieh* : 


z MUZYKI 


Wybitno miejsce między  popisami 
skrzypcowymi zajął koncert p. Jadwigi Els- 
nerównej (wtorek | marca), młodej artystki, 
której pierwszorzędnie już wydoskonalona 
gra wykazuje jako najważniejsze zalety ton 
niezwykle piękny o szlachetnem, pełnem 
brzmieniu i intonację, — nawet w brawu- 
rowych pasażach — prawie nieomylną. Na- 
podstawie tych danych serdecznie przede- 
wszystkiem przemawiała do słuchaczów kan- 
ylena p. Elsnerównej, wyśpiewana na wy- 
bornym instrumencie (ol ile się nie mylę 
Guarneriego) w środkowej części D-dur kon- 
certu Czajkowskiego lub w „romanzy* G-dur 
Beethorenaj wykonanej w uznaniu godaym, 
klasycznym stylu i z niezwykłem przejęciem 

Jakkolwiek indywidualność i sposób 
gry koncertantki nadają się może najkorzy- 
stniej do interpretacji utworów Bacha i Bee- 
thovena, wymagających w pierwszej linji po- 
wagi i uduhowienia u odtwórey, to również 
nie zawiodły onegdaj specjalnie koncertowe 
efekty, polegające na pokonywaniu trudno- 
ści technicznych- i sztuczek wirtuozowskich 
w żwawem „tempie“. Możnaby jedynie do- 
radzić koncertantce, by do tej gry, tak praw 
dziwie muzykalnej i w całości wykwintnej, 
dorzuciła jeszcze szczyptę werwy i nieco 
ognistszego temperamentu. 

Sukces p. Elsnerównej, jednej z naj- 
zdolniejszych wiolinistek, jakie kiedykolwiek 
słyszałem, poważny i całkowity, poparty był 
artystycznyin, jak zwykie, akompaniamentein 
fortepianowym p. dr. Edwarda Steinber- 
gora. 

* 

Pianiście p. Józefowi Turczyńskiemu 
zaw zięcza nasza publiczność wiele miłych 
i artvstycznych wrażeń, wyniesionych z bee- 
thovenowskiego wieczoru w ubiegłym mie- 
siącu. Zaproszony 'przez biuro koncertowe 
M. Tuerka, wystąpił sympatyczny artysta 
przed kilku dniami z własnym  „recitatem*, 
którego program obejmował przaważnie dzie- 
ła Chopina i Liszta, poprzedzone obowiąz- 
kowym wstępem o charakterze klasycznym. 

Słyszelisiny ostatnimi czasy na lwow- 
skiej estradzie kilku znakomitych wykonaw- 
ców dzieł Liszta i jesteśmy wszyscy na 


punkcie tych interpretacji bardzo wybredni. 
Technika p. Tnrezyńskiego, 


aczkolwiek su- 
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Akcyjne Tow. dla fabrykacji kart do 
gry i wyrobów papierowych i przemysłu 
utograficznego 35.000 Mk.. L. Barszezyński 
2.000 Mk., Szezęsuy Bednarski 5.000 Mk. 
drukarnia Akademicka lizy Brandowskiej 
5.000 Mk., Stanisław Czajkowski, litograf 
500 Mk., Jan Eichelberger, współwł. druk. 
10.000 Mk.. I. Frie::'mann 1 Sp, 2.500 Mk., 
A, Golczewski, lejarnia czcionek 3.000 Mk., 
M. Hegedüs, litografia 10.000 Mk., Ignacy, 
Jaegar 50.000 Mk.. Jakubowski i Ska 30.000, 
Mk., Stanisław Kibler 15.000 Mk., „Dru- 
karnia Lwowska“ 5000 Mk., Wł. Łoziński | 
(drukarnia Gazety Lwowskiej) 30.000 Mk.,! 
Jan Łukasiewicz 400 Mk., „Drukarnia Naro-! 
dowa“ (lL, Eisenstein) 10000 Mk., Drukar-! 
nia przy Zakładzie Ossolińskich 20 000 Mk., 


j Pierwsza Związkowa Drukarnia 5000 Mk.,' 


$ 


Ze spraw 


—— e 


(Depesze Polskiej Ag 


Mianowania. 


Warszawa. Naczelnik Państwa zamia- 
nował dr. Stanisława Piekarskiego, dy- 
rektorem departamentu w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty, a Władysława Mechai 
Kazimierza Ligowskiego, dyrektorami 
departamentu w Ministerstwie aprowizacji. 


Przed plęhiscytem. 


Bytom. W niedzielę 6 b. m. odbyło 
się w powiecie lublinieckim 18 wieców pie- 
biscytowych. Wszystkie wypadły wspaniale. 
Brała w nich udział cała ludność odnośnych 
gmin. Kilka wieców starali się rozbić bo- 
jowcy niemiecey, zostali jednak przez ludność 
polską przepędzeni 


Bytom. Na wniosek polskiego komite- 
tu plebiseytowego w Lublińcu, zrewidowano 
w Dobrodzieniu wagę miejską i znaleziono 
w niej 2 karabiny maszynowe, 9 karabinów 
oraz- kilka tysięcy naboi. 


Bytom. W Golejowie pow. rybnickie- 
go odbył się wezoraj polski wiac plebiscy- 
towy. Kiikudziesięciu bojoweom niemieckim, 
którzy przybyli na automobilach ciężarowych 
z Rybnika celem rozbicia wiecu, dała ludność 
polska energiczną odprawę, raniąc kilkunastu 
napastników i zmuszając ich do ucieczki. 


Bytom. W Ligocie i w Nowym Wie- 
runiu pow. pszczyńskiego usiłowali bojowcy 


+ 

miennie wyszkolona i niemal wirtuozowska, 
nie odznacza się ową olśniewającą błysko- 
tliwością, która uchodzić może w takich wy- 
padkach za „conditio sine qua non“. Prócz 
poetycznego wykonania „sonetu Petrarki* —- 
którego piękność mało ma wspólnego z tech- 
nicznym popisem — inne interpretacje nie 
urosły do poziomu imponującego na tle bra- 
wury. 

Odpowiedniejsze pole do popisu zna- 
lazł niezaprzeczony artyzm p. Turczyńskiego 
w dłuższym szeregu utworów chopinowskich, 
Na pierwszem miejscu wymieniam czarujące 
w swej prostocie i bezpretensjonalności wy- 
konanie mazurka op.50, obok którego zajęły 
godnie miejsea równorzędne śliczne. wprost 
interpretacje nokturnu C-moli (op. 48) i wal- 
ea As-dur (op. 6%). W słynnym  polonezie 
As-aur wykazał pianista sporo temperamen- 
tu, lacz mało stosunkowo pewności w opa- 
nowaniu technicznem, a zwlaszcza dokła- 
dność pasażów niejedno pozostawiała do 
życzenia, 

Publiczność zebrała się dość licznie. 

* 


Od dawna zapowiadany „Holender tu- 
łacz* Wagnera. od chwili ustąpienia dyr. 
Pawlikowskiego usunięty z naszego repertua- 
ru, a wznowiony w dniu 3 b. m. z niezwy- 
kłą starannością wywarł na słuchaczach głę- 
bokia wrażenie. Przypuszczam, że nawet 
jednostki mniej muzykalne i nie wtajemniezone 
w arkana sztuki wagrerowskiej — tego naj- 
wyższego i niezrównanego dotąd kunsztu 
operowego — porwać musiała czarująca po- 
tęga tej gienialnej inwencji libretta i muzy- 
ki. Pozatem właśnie „Holender* otwiera 
znawcom pole do zajmujących studjów mad 
przeistoczeniem kierunku kompozytorskiego, 
który około r. 1839 znajdował się na prze- 
łomie. 

Melodyka jeszeże włoska, budowa arji 
i zespołów we formie dawniejszej (nawet 
zwrotkowa) łączy się tu z zapoczątkowaniem 
tak zwanych motywów przewodnich („Leit- 
motiv*), a liczne w tej romantycznej operze 
momenty, stanowiące niejako poinost między 
„Rienzim* a późniejszemi operami Wagnera 
stanowią najwyrażniejszy obraz tej olbrzy- 
miej ewolucji a w następstwie transformacji 
całej twórczości nieśmiertelnego mistrza. 
I w tem połączeniu dawnego kierunku z re-| 
forma, w skojarzeniu melodii tak obficie 
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Drukarnia i litografja Piller- Neumanna 
50.000 Mk., „Drukarnia Polska“ 20.840 Mk., 
(oraz kwotę — 7160 Mk. przez Redakcje 
W Obronie Ojczyzny, „Drukarnia Pospieszna* 
1000 M., Zakłady drukarskie „Prasa“ 80.000 
Mk., Eljasz Schlafrig 2000 Mk., M Schmiedi 
i Ska 15 000 Mk., Wł. A. Szyjkowski 20.000 
Mk., Drukarnia Udziałowa 20.000 Mk 
Drukarnia E. Winisrza 20.000 Mk., Leopold 
Wiśniewski 15,000 Mk., Brzeziński i Tow., 
cynkografia 1.000 Mk.. Józef Schlösser, eyn- 
kografia 5.000 Mk., razem 487.740 marek. — 
Na listę „Dziennika Ludowego* we Lwowie 
złożyły dnia 15 lutego b. r.: Drukarnia A. 
Goldmana 35.000 Mk., Drukarnia „Grafia* 
20.000 Mk., Drukarnia Ludowego Tow. Wy 
dawniczego 15.000 Mk Razem 507.740 
marek. 


polskich. 


æ --- — 


encji Telegrałicznej). 


| niemieccy rozbić wczorajsze wiece plebiscey- 


towe polskie, jednak wobec stanowczej po- 
stawy ludności polskiej musieli uciec. Stwier- 
dzono, że bojówka składała się z Żołnierzy 
reichswehry, przybyłych z poza linji demar- 
kacyjnej. 


Zbliżenie czesko-polskie. 


Praga. Wedle Zribuny, specjalna de- 
legacja czeska z ministrem bandlu Hotovecem 
uda się do Warszawy 12 b. m., w celu za- 
warcia układu handlowego z Polską. 


Warszawa. Monitor Polski zamieszcza 
rozporządzenia Ministra skarbu o podwyższe- 
niu nagród za przyczynienie się do wy- 
krycia wypadków tajnego gorzel- 
nictwa. 


Warszawa. Jak donosi Kurjer War- 
szawski, odbył się z kcńcem lutego w Tow. 
polskiem w Londynie wiec w sprawie 
plebiscytu górnośląskiego. Przyjęto 
jednomyślną rezolucje, wyrażającą solidarność 
kolonji polskiej w Londynie ż całym naro- 
dem w walce o G. Sląsk i niezachwianą 
wiarę w jej pomyślny wynik. 
i Warszawa. Wezorajsza zabawa na 
Placu Trzech Krzyży na rzecz plebi- 
scytu przyniosła około miljon marek czystego 
dochodu. 


płynących z bogatej inwencji Wagnera z 
nieodłącznym od jego pomysłów pierwiast- 
kiem poetycznym tkwi oryginalne w swoim 
rodzaju, w żadnem innem dzieie mistrza z 
Bajreutu nie dające odnaleźć się piękno. 
Nie od rzeczy będzie podać kilka dat 
dotyczących genezy i historji „Holendra“. 
Pierwsze szkice do tej opery powstały w r. 
1889, podczas kilkutygodniowego pobytu 
Wagnera nad morzem i podróży na statku. 
W r. 1843 doczekał się „Holender* kilku 
pierwszych przedstawień na scenach niemie- 
ekich a w r. 1859 został wykonany po raz 
pierwszy w operze wiedeńskiej. Do reper- 
tuara lwowskiego włączony przed kilkunastu 
laty podczas dyrekcji Pawlikowskiego, 04- 
niósł szereg znacznych sukcesów pod batutą 
znakomitego Spetriny a później pod kiero- 
wnietwem Ribery. 
Niemniej sumiennie i umiejętnie zao- 
piekował się obecnie tą operą energiczny 
nasz kapelmistrz p. Bronisław Wolfsthal. 
Wykonanie odpowiadało pod każdym wzglę- 
dem intenejom kompozytora: „tempa“ dosko- 
nale zastosowane, wszystkie zespoły nadzwy- 
czaj precyzyjnie wystudjowane i wprost kon- 
certowo odegraue przygrywki orkiestralne a 
przedewszystkieiu popisowa uwartura zlewa- 
ły się w całość istotnie artystyczną, zasłu- 
gującą na zupełne uznanie. 
Przeważnej części solistów należy się 
również spora garstka superlatywów. P. O- 
końskiego wymieniam na pierwszem miejscu 
i to nietylko dlatego, że odtwarzał postać 
najważniejszą. Jego fantastyczny „Holender“ 
to kreacja w całem tego słowa znaczeniu 
pod względem aktorskim artystyczna, potęż- 
nie działająca na widzów, choćby wokalne 
wykonanie partji wywoływało słusznie pe- 
wne zarzuty , nie przenoszące zresztą ujmy 
p. Okońskiemu jako dzielnemu śpiewakowi. 
Partja Holendra z powodu swych niskich 
pozycyj nie leży w głosie artysty i nastrę- 
cza mu — zwłaszcza w kantylenie 1 aktu — 
trudności. nawet dla rutynowanego śpiewaka. 
niopokonane. Lecz świetna, w wysokim sto- 
pniu uduchowiona gra sceniczna łącznie z tą 
wprost fascynującą aparycją Holendra wy- 
wołują wrażenia niezatarte — że tylko wspo- 
mnę © pierwszym duecie ze Sentą — które 
wynagradzają słuchaczom sowicie ewentual- 
ne braki wykonania wokalnego. 
Partnerka Holendra, p. Platówna w roli 
Seuty stworzyła rodzaj kontrastu do paprze 
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Przekonajmy świat, ż6 je- 
steśry siłą. Zdobędziemy Górny 
Śląsk mora ofiary każdego. 
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Telegramy P. A. T. 
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Rewolucja w Rosji. 


Gdańsk. Danz. Ztg. z Rygi: Rewolueja 
kronsztadzka rozszerza się. Załoga pancerni- 
ka Pietropawłowsk uwięziła prezesa sowietu - 
kronsztadzkiego Wasiliewa i komisarza floty 
Kurina. W Moskwie wybuchł strajk. W je- 
dnych koszarach zaloga zbuntowała się, wła- 
dza sowiecka jednak stłumiła bunt. 


Gdańsk. Danz. Ztg. ze Sztokholmu * 
Pancernik Pietropawłowsk stoi w Zaloce 
Kronsztadzkiej z armatami, skierowanemi na. 
Pietrograd. Łamacz lodu „Jermak“, utorował 
pancernikowi w Kanale Newskim drogę do 
Oranienbaum. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedziainości : 
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ETELE ALTI TTT TINTIN T 
Za kilka dni 
przybędzie do Lwowa H 


przedstawiciel fabryki maszyn do a 
pisania marki 


SMITH &s Bros 
Syrakuza, Ameryka. 


zwykłej sile dramatycznej sopran tej zna 
mitej śpiewaczki daje audytorjum — gd 
chodzi wyłacznie o wykonanie partji ope 
wej — wszelkie możliwe tylko zadowol 
W znacznym dystansie natomiast pozos 
postać Senty jako kreacja aktorska, ktć 
spokój podobnym jest chwilami do obojęz 
ści. Autor wymaga od Senty więcejipo 
nego przejęcia, gry pełnej wdzięku i sam: 
dzielnej, a mniej szablonowej. W nie 
chciał widzieć Wagner uosobienie pqez 
przeczucia nadając tej postaci dopiero w 
statnim akcie charakter dramatyczny. 
szczere uznanie zasłużyła doskonale odś 
wana ballada a na jeszcze gorętsze wyko 
nie ustatniej sceny, w której Świetnie u 
datnił się okazały głos p. Platównej. 
Gay mówimy o sukcesach specjal: 
głosowych, należą się niemniej słowa rze 
telnego uznania pp.: H. Hornerowi, 
nałemu przedstawicielowi Dalanda i J. M 
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leży — swój piękny materiał głosowy 
święcił w partji Eryka, choćby po czę 
frazem muzykalnie zaokrąglonym. Sumien 
wywiązał się ż roli sternika p. T, Łower 
ski i odśpiewał uczuciowo swą piosnkę 
rynarską w pierwszej odsłonie. Chór 
rzystwa śpiewackiego „Bard“ wzmocnił swyn 
współudziałem brzmienie „Załogi okrętu! 
bardzo korzystnie. Dość starannej „mise 
scène“ tej opery możnaby jedynie zar 
niefortunne może zmiany i dokonane 
statnim akcie wbrew wskazówkom librett 
Efekt sceniczny nie jest wyzyskany: praw 
podobnie wskutek przestawienia okrętó 
odpada końcowy obraz czyli zatonięcie 
tku Holendra. Ta nieracjonalna inscenizaę 
pozostawia mimo świetnego obrazu wiele 
życzenia. Niemniej rażącym jest pon 
układ pierwszej sceny drugiego aktu: 
stawiane w równej linji kołowrotki pr 
minają raczej pensjona lub fabrykę niż p 
watne „milieu*. Niezapomnijmy, że z szere 
gu takich drobnostek składa się nieraz 
łość wrażenia... << 
Wyrażam nadzieję, że „Holender tu 
w obecnej przeważnie doskonałej ob 
partji pozostanie przez czas dłuższy ozd 
naszego repertuaru operowego. 
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Fr. Nęwluuser, 
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OBWIESZCZENIE. 


K Generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego w Warszawie 


ustauowiła reskryptem 


z 26 lutego 1921 L. 478 pr. nowe ceny cygar rządowych fabryk tytoniu począwszy od 


| dnia 1 marca 192i r. 


gł Nowe ceny uwidocznione są w następującym zestawieniu : 
Ceunik cygar rządowych fabryk tytoniu: 


Nazwa i Rodzaj 


wyrobu tytoniowego R wygląd 
Cygara: 
Havana pudełka | z opaską 
o 
E 
2 Belweder p bez opaski 
A 4 |. A 
Be. | 
| Wawel ' Ę | z opaską 
| Trabuco f bez opaski 
Brytanica n n 
paczki s 
Portorico =- » 
| Mięszane zagraniczne > * 
k | Ll mamal m "Pig "| ————- 0 
| | Gino A A 


p 
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Lwów, dnia 4 marca 1921. 


Rozmaite onwioszezenia. 


C. I, 4921,2 Przeciw Antoniemu Sza- 
= Tamowi, którego miejsce pobytu jest niezna- 
"5 wniesionym został do sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Dmytra Ratuszuiaka i tow. 
' pozew o unieważnienie rozporządzenia osta- 
|  tniej woli zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono audjencję do ustnej rozprawy na dzień 
| 24 marca 1921 godzina 9 rano. Celem strze- 
|, żenia praw kuranda ustanawia się p. Iwana 
_Bilańskiego w Kujdańcach kuratorem. Tenże 
| kurator zastępywać będzie kuranda w rzeczo- 
ne sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
| stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
| pełnomocnika nie zamianuje. 
} 
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Sad powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dnia 25 lutego 1921. 


L. 2939/21 
) Obwieszczenie. 
M Niniejszem rozpisuje się postępowanie 
konkurencyjne, celem stałego obsadzenia hur- 
townej sprzedaży tytoniu ze sklepem tyto- 
niowym w Tarnobrzegu. | 
W czasie od 1 stycznia 1920 do 51 

grudnia 1921 wynosił obrót materjałów ty- 
 toniowych w tej hurtowni 1,756.486 marek 
11 fen. a dochód brutto w sklepie tytonio- 
wym 947.914 marek 49 fen. Przedsiębior- 
|, stwo to ma być umieszczone w odpowiednim 
| lokalu w '[arnob.zegu inwalidom z ostatniej 
wojny jakoteż wdowom i sierotom po żoł- 
nierzach poległych, lub zmarłych na tej 
wojnie przysługuje pierwszeństwo przed in- 
nymi oferentami i zostanie im to przedsię- 
biorstwo nadane za przyznaniem 1'8 pre. 
prowizji składowej. Wadjum wynosi 6.350 Mk. 
z wyłączeniem inwalidów, którzy od skła- 

dania wadjam są zwolnieni. Oferty sporzą- 

dzone na przepisanych drukach należy wnosić 
- w korpertach urzędowych najpóźniej do dnia 
= 5 kwietnia 1921 do godziny 11 rano na ręce 
| dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie. 
| Dyrekcja okręgu skarbowego. 


j Rzeszów, dnia 26 lutego 1921. 
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4 Obwieszezenie 
Ło © . . . 
© wcelu nadania hurtowni tytoniu w Strusowie. 


g Połączona ze sklepem tytoniowym bur- 
townia tytoniu będzie obsadzona drogą pu- 
blieznej konkurencji. Zawiadowca hurtowni 
jest obowiązany do sprzedaży wartościowych 
znaczków stemplowych tudzież uprawniony 
do sprzedaży wartościowych znaczków po- 
cztowych. Hurtownia jest przydzielona z po- 
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Zewnętrzny 


Zawartość | (ena | Cena 
jednostki A 
opakowania sztukę 


sztuk Mk. e| Mk. |s 


100 | 5000 |—| 50 |— 

wo | s600 38 |- 

100 | 3000 |- 30 |-- 
100 | 2400 ah EPOa 

wo æo eH 
: 100 1600 |- ue 4, 
mo |100|-| 10 |- 

100 1800 =| 9 j= 

100 | 600 |— 6 | 


Dyrekcja Skarbu we Lwowie, 


Prezes: Bugno m. p. 


borem wyrobów tytoniowych powszechnej 
taryfy do urzędu sprzedaży tytoniu w Mo- 
nasterzyskach. Wartościowe znaczki stem- 
plowe mają być pobierane w urzędzie poda: 
tkowym w Trembowli. W okresie od 1 sty- 
cznia 1920 do 30 czerwca 1920 i od 1 li- 
stopada 1920 do 31 grudnia 1920 wydano 
w tejże hurtowni przydzielonym przedsiębior- 
stwom sprzedaży materjałów tytoniowych za 
cenę kupna w kwocie 15.683 Mk. 20 f., obli- 
czony wedle ceny dla konsumentów (taryfo- 
wej) zbyt do własnego sklepu tytoniowego 
wynosił 217.068 Mk. 80 f. od czego hurto- 
wnik osiągnął zysk w kwocie 21.706 Mk. 
38 fen. Ze sprzedaży wartościowych zna- 
czków stemplowych osiągnięto w powyższym 
czasokresie 15 Mk. surowego zysku. 

Bliższe daty eo do dochodu, wydatków 
pomieszczenia hurtowni, żądania poborów 
można powziąć w Dyrekeji okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu, lub w Nadzorze kontro!i 
skarbowej w Trembowli. 

Inwalido z ostatuej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli,: lub zmarli w tej wojnie, przysłuża 


pod pewnymi warunkami pierwszeństwo przed 


wszystkimi innymi kompetentami. 
Nadanie przedsiębiorstwa takim kom 


petentom nastąpi bez względu na nadaże in- 


nych oferentów za przyznaniem (2 pre.) dwu 


procentów prowizji od ogóluej sprzedaży 


tytoniu. Nie mają przeto ani w swych ofer- 
tach czynić żadnych nadaży, lecz tylko 
oświadczyć, że zgadzają się na pobory usta 
nowione w obwieszczeniu. 

Wadjum wynoszące 2.500 Mk. należy 
złożyć w urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
przed wniesieniem oferty, w papierach war- 
tościowych Polskiej Pożyczki Państwowej 
(także kwity tymezasowe). Inwalidzi Wojsk 
Polskich uwolnieni są od składania wadjum. 

Oferty należy sporządzić aa przepisa- 
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem- 
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper- 
tach urzędowych i zapieczętowanych uajpó- 
Źniej do dnia 238 marca 1921 godz. 10 rano 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze- 
daży. Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzn, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia. Publiczna rozprawa 
ofertowa odbędzie się pokoju komisyjnym 1. 4 
podpisanej władzy sprzedaży dokładnie o go- 
dzinie wyżej podanej. Oferenci są związani 
swojemi ofertami jeszcze przez pełnych sześć 
miesięcy po dniu rozprawy ofertowej. Władza 
sprzedaży zastrzega sobie wolńy wybór między 


oferentami, nie należącymi do uprzywilejo- 
wanych kompetentów. 


Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 23 lutego 1921. 


T 


Cg. I. ay 182 20/6. Przeciw Szczepa- 
nowi Sabatowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Sanoku przez Stanisława Kozubala 
pozew o wpis prawa własności 8 2400 części 
majętności lwh. 368 ks. tab. Łodzinka górna. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audjencję na dzień 51 marca ‘921 r. godz. 
12 przed południem biuro Nr. 34. Celem 
surzeżenia praw kuranda ustanawia się dr. 
Mossora, adwokata w Sanoku. kuratorem. — 
Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczenstwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I 


Sanok, dnia 10 lutego 1921. 1811 
Cb XI 146/205. Przeciw dr. Józefowi 
Braunerowi i Izydorowi Kleinowi, których 
miejsce pobytu jest wtórpozwanego nieznane, 
wniesiony został do sądu pow. S. L we Lwo- 
wie przez Abrabama Jakóba Igla i tow. po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
29 marca 1921. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się dr. Salomona Grossa, 
adwokata we Lwowie, Brajerowska 12, kura- 
torem. Tenże kurator zastępować bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńwo, dopoki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 


Sąd powiatowy S. I., Oddz. XI. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1920. 


Prez. 3501/21. Notarjusz Karol Pu- 
chaiski, przeniesiony z Nowego Sącza, wzglę- 
dumie z Tuchowa do Kęt obejmuje urzędowa- 
nie w Kętach w dniu 10 marca 1921. 

Sąd apelacyjny 
Kraków, dnia 26 lutego 1921, 1964 1—3 


1874 


Prez. 3501 21. Notarjusz Antoni Bahr 
przeniesiony z Kęt do Nowego Sącza obej- 
muje urzędowanie w Nowym Sączu w dniu 
19 marca 1921 r. 


Sac apelacyjny, 
Kraków, dnia 26 lutego 1921. 1964 1—3 


Prez. 3501. P. Wincenty Pisarezyk, 
mianowany notarjuszem w Tuchowie złożył 
w dnia 5 lutego 1921 r. przepisaną przy- 
sięgę i obejmuje urząd notarjusza w Tucho- 
wie w dniu 4 marca 1921 r. 


Sąd apelacyjny. 
Kraków, dnia 26 lutego 1921. 1964 1—3 


Cg. III. 50/21. Przeciw Michałowi Wa- 
wrykowi, synowi Stefana, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sądu okręgowego w Samborze przez Henryka 
Olszewskiego pozew o oddanie ruchomości. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 9 marca 1921 godz. 9 rano sala nr. 96. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
p. dr. Adolfa Menkesa, adwokata w Saru- 
borze, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 3 lutego 1921. 1945 
Cg. I. 91/21/1. Przeciw nieznanej z życia 
i miejsca pobytu Jadwidze Frończak, wniosła 
Katarzyna Sira, z Dynowa, przez'dr. Stani- 
sława Sosnowskiego, w Dynowie, pozew o 
zwrot 80 dolarów amerykańskich. Pierwsza 
audjencja wyznaczona została na dzień 15 
marca 1921, godz. 9 przed południem biuro 
Nr. 1 I. p. Dla nieobecnej pozwanej usta- 
nawia się kuratorem dr. L. Grossfelda, adwo- 
kata w Przemyślu, który będzie ją zastępo- 
wał aż do zgłoszenia się jej w sądzie lub 
ustanowienia innego pełnomocnika. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Przemyśl, dnia 15 lutego 1921. 


Prez. 485/18/21 2 
Obwieszezenie. 


P. Prezes sądu apelacyjnego w Krako- 
wie zamianował na drugą zwyczajną kaden- 
cję sądu przysięgłych w sądzie okręgowym 
w Wadowicach, która się rozpocznie dnia 18 
kwietnia 1921 r. przewodniczącym Trybu- 
nalu sądu przysięgłych prezesa sądu okrę- 
gowego dr. Karola Biegańskiego, zaś za- 
stępcami przewodniczącego wiceprezesa sądu 
okręgowego Stefana Zapałowieza, ora» sę- 
dziów okręgowych Stanisława Kuźniarowicza, 
Wincentego Księzkiego i Błażeja Pawlika. 


Prezes sądu okręgowego. 
Wadowice, dnia 25 lutego 1921. 


1915 
1828 


0 SB 


4 OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Konkursa. 


Prez. 5303,21 1875 1—3 


Konkurs. 
W sądzie powiatowym w Tarnobrzegu 
jest do obsadzenia posada naczelnika sądu 
powiatowego z ustawowymi poborami. Po- 
dania c tę posadę, lub inną równorzędna, 
w krakowskim okręgu apelacyjnym opróżnić 
się mogącą, można wnosić do końca marca 
1921 r. w drodze słrżbowej do prezesa sądu 
apelacyjnego. 

Kraków, dnia 28 lutego 1921. 
Prezes sądu apelacyjnego : 

Wolter. 


Bmortyzacje: 


T. 6589/20/38. Zarządzenie umorzenia 
papierow wartościowych. Na wniosek Jana 
Marsa podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia oznaczonych niżej papierów war- 
tościowych wraz z odnośnymi kuponami. 
które miały wnioskodawcy zaginąć; wzy- 
wa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu podanego niżej terminu przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone, a to: a) same papiery 
wartościowe po upływie jednego roku od 
dnia płatności ostatniego wydanego kuponu 
lub od dnia płatności samej wierzytelności. 
jeśli pierwej miała być płatna; b) kupony 
po upływie jednego roku od dnia płatności 
każdego kuponu, jednakże nie wcześniej, 
jak w rok*po pierwszem ogłoszeniu tego 
zarządzenia. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych : 10 sztuk akcji Banku przemysłowego 
we Lwowie oznaczone numerami bieżącymi 
od 26201 do 26210 włącznie z kuponami 
dewinkulowanymi z których ostatni płatny 
za rok 1980. 
Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, dnia 12 lisiopada 1920. 1858 
! T. IV. 8/205. Amortyzacja. Na wnio- 
sek Kazimierza Wrony z Warzyc wdraża 
|się postępowanie celem amortyzacji przez 
(wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Jasła Nr. 
18.549 ze stanem 1 lipca 1919 259 kor. 
84 hal. i książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Jaśle Nr. 6462 ze sta- 
nem z 30 grudnia 1919, kor. 1000. Posia- 
daczy powyższyek książeczek wzywa się, aby 
zgłosili się ze swojemi prawami w ciągu 
pół roku gdyż inaczej po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło dnia 21 stycznia 1921. 1759 3—83 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 484/205. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Ze- 
lawski syn Jana i Pelagji. urodzony w Bełzie 
dnia 22 stycznia 888, we Lwowie ostatnio 
zamieszkały, brał udział w wojnie światowej 
jako żołnierz austr. 15 pp. i wedle przepro- 
wadzonych doehodzeń ranny na froncie wło- 
skim miał umrzeć w lipcu 1917, Można za- 
| tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli $ 24 1, 2 
u. €., względnie ustawy z d. 31 marca 1918 
Nr. 28 Dz. p. p. Wobec tego na wniosek 
Emilji Zelawskiej wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są- 
dowi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem, 6 ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Sąd po 
dniu 1 sierpnia 1921 r. na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 19 listopada 1920. 1834 


T. IV. 192 20 1. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Horapik urodzony w Borączowicęach pow. 
Myślenice w r. 1874, syn Piotra i Magdale- 
ny, wydalił się ze swej gminy koło roku 
1896 i od tego czasu ślad o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 1 u. c. 
przeto na prośbę jego brata przyrodniego An- 
toniego Kubackiego z Brzączowie wdraża się 
postępowanie, celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kusatorowi p. Andrze- 
jowi Monieckiemu, naczelnikowi gminy Brzą- 


- PP 


czowić wiadomosci o powy? wymienionym. 
Franciszka Horoblika wzywa sic. aby przed 
niżej, wymienionym sadem się stawił lub w 
inny sposó uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy nupotowna prośbę po dnin 1 kwie- 
tuia 1922 rozstrzygnie 0 uznaniu za Zmar- 
teuo, a 
Sad okręgowy Oddział TV. 
Wadowice, 28 grudnia 1920. 1950 
T. 1001/2004. Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Michał My- 
szczyszyn syn (irzegorza i latarzyny, urodz. 
w SŚrokach ad Szezerzee dnia 15 listopada 
1882, rolnik, ostatnio tamże zamieszkały, 
brał udział w wojnie światowej jako żołnierz 
20 p. obr. kraj. austr. i zginał wedle prze- 
prowbdzonych dochodzeń na froncie włoskim 
dnia 6 czerwca 1916. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
smierci po myśli $ 24 L. 2 u. e., względnie 
ustawy 2 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. 
p. Zarządza się tedy na wniosek Naści My- 
szczyszyn postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginio- 
nego wzywa się, aby się jawił przed podpi- 
sanym sądem o ile żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 sierpnia 1921 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 5 listopada 1920. 1856 


T. 725/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. lwan Chomiak 
syn Stefana, urodzony 9 listopada 1876, za- 
mieszkały w Pniowiu Sp. Nadwórna, powo- 
łany ogólną mob. w roku 1914 do wojska 
austr. odszedł na front, dostał się do niewoli 
ros. i ostatnią wiadomość dał o sobie listem 
pisanym do żony swej w r. 1917. Od tego 
czasu nie ma o nim żadnych wieści. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo- 
we domniemanie smierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Marji Chomniak po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub adw. dr. Sanoekiemu w 
Nadwórnie, ktorego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą związku małżeńskiego. Iwana Cho- 
miaka wzywa się, aby przed podpisanym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 marca 1921 r. rozstrzy- 
gnie 0 uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 20 lutego 1921, 


1873 


T. IV, 182/20 2. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Panek 
syn Wojciecha i Franciszki, urodzony w r. 
1878 w Sułkowieach pow. Wadowice, żoł- 
nierz pospolitego ruszenia 32 p., ostatni raz 
pył widziany na froncie włoskim w lutym 
1916 r., zaś ostatnia wiadomość o nim była 
w czerwcu 1916. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
L. 2 ustawy cyw. przeto wdraża się na proś- 
bę jego żony Antoniny postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udziełono sądowi wiado- 
omści o powyż wymienionym. Jana Panka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym są- 
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę za pół roku od dnia wydrukowania 
edyktu w gazecie rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. ć 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 30 grudnia 1920. 1953 


T. IV. 183/20/2. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Łysoń syn Marji, urodzony w roku 1879 w 
[arganicach pow. Wadowice, żołnierz 56 pp. 
od marca 1515 nie dał o sobie wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z $ 24 L. 2. u. e. przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Anny postę- 
powanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Wojciecha łysonia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swein życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prosbę za pół roku od 
dnia wydrukowania edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 4 stycznia 19ż1. 1951 


(amm BE arta WR hh BETTY 


Powiut. Komenda Policji Państw. w Brodach. 

W dmu 16 marca 1931 odbędzie się w k.s. Arach 
Powiatowej Komendy P. P, w Brodach publiczna lley- 
taeja 7 opi policyjnych niezdoluych dn służby polieyj- 


nej, nadających się jednak do celów rolmiczych. Do 


tacji przystąpić mogą jedynie rclnicy, legitymujący się po- 


dwiadczeniami Starostwa. 


Pawlintowa Komenda, 


T. IV. 150 20/4° Wdrożenie postepowa- 
nia celem tznamia za zmarłego. Wawrzyniec 
Sadłek syn Kaspra i Jadwigi, urodzony w 
Rycerce dolnej w r. 1895 zołnierz 56 p. p. 
podług zeznań towarzyszy poległ pod Gorh- 
cami i od tego czasu nie ma o nim wiado- 
mości. Gdy zatem przyjąć nalezy, ze zacho: 
dzi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 
u. c. przeto na prośbę Jadwigi Sadłek wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmar- 
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wzywa się. aby się stawił przed podpisanym 
sądem 0 ile zyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921 r. 
Sąd na$poliowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. | 

Sąd okręgowy cywiiny, Oddział VMI. 


Lwów, 19 hsiopada 1920, 1540 


T. 831/205. Wdrożenie postępowania 


łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | celem uznania za zmarłego. Iwan Hawrysz 


aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Wawrzyńca Sadłka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem się 
stawił lub winny sposób uwiadomił o swem 
życiu. bad tutejszy ua ponowną prośbę za 
pół roku od dnia wydrukowania edyktu roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział 1V. 
Wadowice, 12 grudnia 1920. 1952 
T. 1054/20, 4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Kindrat 
syn Pańka i Marji, urodzony w Smoklinie 
dnia l1 lutego 1852, rolnik, ostatnio tamże 
zamieszkały, brał udział w wojnie światowej 
jako żołnierz w 89% pp. austr. i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń w czasie walk w 
Karpatach w r. 1915 dostał aię do niewoli 
rosyjskiej i w czasie transportu zachorował 
w Taszkiencie, poczem odesłano go do szpi- 
tala. Od tego czasu nie daje o sobie znaku 
życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania smierci po 
myśli $ 24 L. 2 u. c, względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz p p Zarzą 
dza się tedy na wniosek ‘Marji z Wasiutów 
Kindrat postępowanie, , celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał- 
żeńskiego zawartego między wymienionym 
w dniu 18 ezerwca 1911 r. za rozwiązany. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi lub adwokatowi dr. Teodorowi Zają- 
cowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskie- 
go. Zaginionego wzywa się, aby się stawił 
przed podpisanym sądem, o ile żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1921 r, sąd wyda na ponowny 
wniosek ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 października 1920. 1843 


T. 290/204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Miehał Ołenycz 
urodzony w Mostach małych dnia 18 paź- 
dzierniku 1888, rolnik, ostatnio tamże za- 
mieszkały, brał udział w wojnie światowej 
jako żołnierz austr. 6 p. uł., zaginął wedle 
przeprowadzonych dochodzeń w nieznany bli- 
żej sposób i od dnia 18 września 1918 nie 
daje o sobie znaku życia, Można zatem przy- 
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie- 
mania śmierci po myśli $ 24 L. 2 u. c, 
względnie ustawy z 31 marea 1918 L. 128 
Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Katarzyny 
Ołenycz wdraża Się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego między wy- 
mienionyrni na dniu 9 czerwca 1914 za roz- 
wiązanego Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi, albo adw. dr. Tadeuszowi Ja- 
niszewskiemu we Lwowie, którego ustana- 
wia się kuratorem, oraz obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub dał znać o sobie w inny sposób. Po 
dniu 1 sierpnia 1921 sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywiłny, Oddział VII. 
Lwów, 5 listopada 1920. 1842 


T. 1033/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Biega syn 
Grzegorza i Anastazji, urodzony w Jatwię- 
gach dnia 3 lutego 1881, z zawodu rolnik, 
tamże ostatnio zamieszkały, brał udział w 
wojnie światowej jako żołnierz austrjacki i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń miał za- 
ginąć w r. 1915 w bitwie nad Dunajcem. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy z dnia 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Magdaleny Biega wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio 
nej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 2 lutego 1904 r. między 
wymienionym a wnioskodawczynią za rozwią- 
zane. Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
adw. dr. Janowi Kuczkiewiczowi we Lwo- 
wle, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskieg. Zaginionego 


poleca 


licy - 
najtaniej 


Periumerję i mydła toaletowe 


Lwów, ul. Akademicka l. 3. 


syn Wasyla i Katarzyny, urodzony w dua- 
nach 10 kwietnia 1882, rolnik, ostatnio za- 
mieszkały przed wojną w Piaskach, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 19 
pp. r austr. wyruszył na front bojowy w r. 
1914 i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
od tego czasu wszelki słuen o nim zaginął, 
Można zatem przyjąć, że zajdą warunki usta- 
wowego d/mniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. c., względnie ustawy z d. 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Zarządza się tedy na 
wniosek Marji z Seneńkich Hawrysz pestę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małżeńskiego zawartego 
między wymienionymi na dniwy listopada 
1905 za rozwiazany. Wiadomości o ;zaginio- 


zarządza się na wniosek Anieli Dąbek po- 
stępowanie celem uznania wymicnioniej 0s0- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi lub p. adw. dr. Michałowi Sko- 
wrońskiemu, którego ustasawia się kurato- 
rem. i obrońcą węzła małżeńskiego. Piotra 
Dąbka wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposub 
dał znać c sobie. Po dniu 30 września 1921 
sąd tut, na ponwną proshę orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 4 
Tarnów, 81 stycznia 1921. 1816 1-8 


T. IV. 9207. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Rygiel- 
ski ze Smęgoszowa szeregowiec 15 p. obr. 
kraj. wojsk austr, pełniąc służbę na froncie 
rosyjskim Ga Wołyniu, miał zginąć według 
wieści dotad niesprawdzonych w walce dnia 
17 wrzesnia 1915 r. i odtąd wszelki slad po 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
ust. cyw. i $ 1 z dnia 51 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. przeto wdraża się na prośbę 


nym należy udzielić sądowi, lub p. adw. dr.| Anny Rygielskiej postępowanie, celem uzna- 


Lubinowi Cetnarskiemu we Lwowie, które- 
go ustahawia się kuratorem, oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o 
ile żyją, lub w inny sposób dali znać o so- 
bie. Po dniu 1 sierpnia 1921 sąd na pono- 
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 listopada 1980. 


T. 410 19/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Dobruś 
urodzony w Skwarzawie 23 września 1889, 
rolnik, tamże zamieszkały i przynałeżny, jako 
żołnierz 19 pp. podczas oblężenia Przemyśla! 
został wzięty do niewoli. Ostatnie wiadomo- 
ści o sobie przesłał z Rosji w r. 1917 na 
wiosnę. Od tego czasu brak o nim wszelkiej 
wiadomości. Można zatem przyjąć, 1% zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli $ 24 L. 2 ustawy cyw. Zarządza 


| się tedy na wniosek Marji Dobruś postępowa- 


nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 3 lutego 1914 r. za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi, albo p. adw. dr. Józefowi Rapsowi 


1841 | 


nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi p. adw. dr. Juljanowi Kryplawskiermu, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego wiadomości e powyż wymienionym. 
Marcina Rygielskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sadem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 80 
"rrześnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5 lutego 1941. 1815 1—8 


T. 372/20'5. Micha? Orłowski syn Bar- 
tłomieja i Kseni, urodzony w Bruchnalu 26 
września 1887, przydzielony jako żołnierz 2 
sierpnia 1914 do oddziału bojowego nie daje 
żadnej wiadomości. Gdy wobec tego jest pra- 
wdopodobne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Katarzyny 
Orłowskiej postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci i uznanie małżeństwa z Katarzy- 
ną Orłowską zawarte za rozwiązane, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do pół ro- 
ku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
albo sądowi albo p. dr. Licutbachowi adwo- 


we Lwowie, którego ustanawia się kurato-| katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 


rem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Ste- 
fana Dobrusia wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać u subie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 31 
stycznia 1921 ouznaniu za zmarłego i o roz- 
wiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, 28 czerwca 1920. 1878 


T. 15,21/8. Harasym Goleniowski uro- 
dzony w Zamojscach 4 stycznia 1886, żoł- 
nierz 33 p. obr. kraj., od roku 1917 słuch 
v nim zaginął. Gdy wobec tego jest pra- 
wdopodobne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Anastazji 
Goliniowskiej postępowanie, celem udowo- 
dnienia jej śmierc: i uznanie małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do pół roku od ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej* albo sądowi, albo p. dr. 
Michałowi Schwarzuwi adwukatowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego, udzielono wia- 
domości o zaginionym. Po upływie tego ter- 
minu na ponowną prośbę sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 7 lutego 1921. 1914 


T. IV. 89/19 10. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Piotra 
Dąbka. Piotr Dąbek z Trzeiany pow. Mielec! 
lut 31 liczący, powołany do służby wojsko- 
wej w czerwcu 1915 został wzięty w dniu 
12 sierpnia 1916 do niewoli rosyjskiej i od- 
tąd nie dał żadnej o sobie wiadomości. Osta- 
tnią wiadomość otrzymała Aniela Dąbek od 
Piotra Dąbka swego męża z uwiadomieniem, 
ze dostał się do niewoli dnia 12 sierpnia 
1916 r. kartką korespondencyjną z daty Ber- 
dyczów, dnia 21 grudnia 1916 r. została 
Aniela Dąbek zawiadomioną przez siostrę 
miłosierdzia Helenę, że Piotr Dąbek zmarł 
w berdyczowskim szpitalu ziemskim, gdzie 
chorował ciężko na tyfus brzuszny. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci w myśl $ 24 ust, c. 


moeńo wykonBne 
przystępnych 


Zarządy dóbr i fabryk 
mogą nabyć dla służby folwarcznej i robotników 


Ludwik Hoszowski buty i trzewiki 


Konsumów, Lwów, Romanowicza II. — Na skła- 
dse także wieki zapas materjałów odzieżowych. 


kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomości 0 zaginionym. Po 
upływie tego terminu na ponowną prośbę 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 20 grudnia 1920. 191: 

T. 404,20/8. Piotr Hatylak w Radocho- 
niec syn Bazylego 1 Katzrzyny, lat 52 powo- 
łany z początkiem wojny 1914 do czynnej 
służby przy 84 p. obr. kraj., zaraz wyruszył 
w pole z całym pułkiem, który bral udział 
w różnych bitwach i odtąd słuch o nim za- 
giuął. Gdy wobec tego jest prawdopodohne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
rządza się na wniosek Kseni Hatylakowej 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarła, zarazem ogłasza się ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. dr. Michałowi Schwarzowi adwokato- 
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku- 
ratorem Piotra Hatyłaka wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie półrocznym czasokresu od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ sąd na pono- 
wną prośbę orzeknie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 31 stycznia 1921. 1912 


T. 488/21/4. Szyman Nsssan, syn Leiby 
i Liji, urodzony w Zamojscach w r. 1880 
w czasie wojny światowej służył przy woj- 
sku i od roku 1915 słuch o nim zaginął. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Chaima Rubina postępowa- 
nie celem udowodnienia jej śmierci a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do pół roku 
od ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej* sądowi 
albo p. dr. Schutzmanowi adw. w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 17 lutego 1921. 1913 
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poleca skład nasion i 


Nasiona EDMUNDA RIEDLA 


gospodarcze, warzywne we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. l 
| i kwiatowe Cenniki na żądanie opłatnie! | 


= XVI. B. Departament Magistratu. 


Licytacja koni wojskowych. 

Dnia 11 marca 1921, o godzinie 9 tej przed południem odbędzie się 
w koszarach Filji Zapasu koni we Lwowie ul. Zółkiewska L. 52. 

Licytacja około 20 wybrakowanych koni 

wojskowych zdolnych do pracy na roli. 

Do licytacji przystąpić mogą jedynie refiektanci, wykazujący się po- 
świadczeniem referenta rolniczego przynależnego Starostwa. że są samoistny- 


Walne Zgromadzenie 


| = 


EA 


Ńorurikat, 


Magistrat podaje do wiadomości. że 1nie- 
szkuńcy mogą nabywać nafię w odnośnych skle- 
pach rejonowych po 2 litry na gospodarstwa, po- 
zbawione światła elektry:znego za udcięciem 2 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej, oraz po 4 
litry na 3 odcinek karty rękodzielniczej i po 2 
litry na 3 odcinek karty naftowej na oświetlenie 
klatki schodowej. 

Cena za litr nafty wynosi 17 (siedmnaście) 
Marek polskich. 

Zauważa się przytem, że mieszkańcy ulicy 
Furmańskiej, Kamińskiego, Podlewskiego, Stani- 


% Drukarni Wł. Łezińskiego : 


Członków Związku Urzędników i funkcjonarjaszów 
(państwowych w Złoczowie odbędzie się dnia 20 marca 
1921 o godz. 10 rano w lokaln Urzędu podatkowego 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgre- 
madzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji. 

3. Sprawozdanie kasowe, 

4. ano Komisji rewizyjnej. 

, „5. Wybór Rady nadzorczej, Dyrekcji i komisji rewi- 

zyjnej. 

6. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu Zgromadzemie odbędzie się 
ia o godzinie 11-tej bez względu na ilość obecnych 
członków. 


Rządca * leśniczy zmieni posadę, praktyczni i te- 
orytycznie wykształeony. Nadaje się na zastępstwo właści- 
ciela dóbr wdowich i aieronysh „AdzaczZanad Janów Huta 


p. Saasów. A WE A 
A # 2 y ć 2 
"" GEO 


zana 


mi rolnikami. 1 
Poświadczenia te muszą być okazane Komisji 


przetargu i przez te zostaną ściągnięte przy zakupie koni. 


L. 20279/IV 283 'Kon. 21, D. O. 


ANEERRADEANOONAO|CJNNNEGERECZENNAEDEO 
CUKRY | CZEKOLADY 
najtaniej d0 nakrycia hurtowoie i detajlicznie 
w lwowskich domach cukrowych 
J. B. RAUCH we Lwowie 


Główny akłaa przy ul. Legjonów 33 
Filje: Akademicka 26. Halicka 9, Leona 
Sapiehy 17. - ROK ZAŁOZENIA 1900 
RUJNRSRADNNNZNENZJEJESNANZNZSNNASNASHZA 


Pamiętajcie o Plebiscycie: 
(74 


dom Józefa Ziembińskiego. 


| óżadiożcówii- 


licytacyjnej na miejscu - 


Gen. Luwr ów. 


| 3 młyńskie po ce 
na'n konkurencyjnych 0- 
raz wszelkie maszyny mły- 
narezie, Turbiny, Motory poe 
leca PILOT", Lwów. Bato- 
rego 4. 


rssmisje, Łożyska, Koła 
pasowe, Łożyska kołowe, 
Koła linowe, Pasy róśmorodme, 
Liny poleca „PILOT* Lwów, 
Batorego 4. 


